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Minuta po zamachu. 

PrezydeYit Hno evclt wo'a: — Wyszedłem 
cnło! i 11 -111 >! • i" ii tłumy. 

Walk i podjazdowe na froncie mandżurskim. [Karnawał na jasnym brzegu 

Główne uderzenie nastąpi za kilka dni 
C H i N C z r c r NISZCZĄ P O Ł Ą C Z E N I A K O A U N I K A C T J N S . 

. Pekin, 22.2. (Specjalna wiadoi iość 
fena) . Duiioszą tu iż japońska f lotyl la 
powietrzna zbombardowała w i >raj 
miasta Kailu i Hsiawa, w prowincj i Dże 
hel. 

( ' • • i d / i c i o m chińskim udało sie w a 
dzić w p o w i e t r z e ważny pod w s t y d e m 

sti at*»u cznym most ko le jowy 
Hsi-Lu-Tun, oraz zdobyć zpowtotem 
miasto Kinczau. Wojska japońskie ope
rujące na tym odcinku zostały zmuszo
ne uo odwrotu przyczem Japończycy 
stracili w zabitych i rannych 

około 500 żołnierzy. 
W Japonji i Mandżuri i zaprowadzona 
została cenzura telegramów, to też prze 
ważnie wszystkie wiadomości o rozpo
częciu walk w prowincj i Dżehol 

sa pochodzenia chińskiego. 
I Donoszą one również o sukcesach chiń

skich oddziałów partyzanckich. Są to skomandżurska jeszcze się nie z?.żęła. 
drobne utarczki, w których Chińczycy Oczekują jej w ciągu bieżącego tygo-
ttiszczą przeważnie mosty na l i iy i Muk ania. 
den-Pekin. Generalna ofenzywa japoń-

Szczegóły eksplozji w Szanghaju. 
120 zabitych. SO rannych. 

Katastrofa'na syluaca Kas Chorych. 
Zapowiedź radykalnych zm an w gospo

darce ubezpieczeń owef. 
Warszawa, 22 lutego. Natychmiast 

po wejściu w ŻYCIC ustawy scalającej 
ubezpieczenia społeczne ministerstwo 
opieki przystąpi 

do gruntownej naprawy finansów 
tvch zakładów. Chodzi tu szczególni* 
o zakłady inwalidzkie i wypadkowe 
oraz o Kasy Chorych, które całkowicie 

wyczerpały swe rezerwy pieniężne i 
pracują ze znaczntm deficytem. 

We wszystkich tych zakładach mi
nister opieki 

zamianuje komisarzy rządowych, 
których zadaniem będzie przeprowa
dzenie niezbędnych oszczędności w wy
datkach zakładów. 

Szangha], 22.2. (Tel w ł . ) Jak wiadomo 
w jednej z największych fabryk gumy 
na Dalekim Wschodzie nastąpił o lbrzy
mi wybuch zbiorników gazoliny. W 
chwil i wybuchu w fabryce znajdowało 
S'ę około 600 robotników. Szczegóły 
fj izedstawiają się następująco: 

Według pierwszych wiadomości, w y 
buch dokonał strasznego spustoszenia w 
urządzeniach fabrycznych i spowodo
wał liczne of iary w ludziach. Z pod gru 
zów palących się warsztatów fabrycz
nych wydobyto dotychczas 120 zahi-

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Pt)wa>ute 'Iniai papierowy w zadaniu 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w zada
niu 9, w płaceniu 8.98: funt ungiebki w żę 
daniu 30.85, w płaceniu 30.70; rubel ułoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4 75; m.irka 
w zadaniu 2.13. w płaceń :u 2 I2V Z : za 100 
franków francuskich w żętkiniu 35.15, w pla 
ivniu 35. 

tych, zaś 80 robotników w stanie bar-
dzi ciężkim przewieziono do szpitala. 

Rozmiary eksplozji są olbrzymie i do 
tychczas nie da się obliczyć szkód. 

Na miejscu rozgrywają się dantej
skie sceny, gdyż na wieść o eksplozji 
pod bramy fabryki 

zbiegły się rodziny robotników, 
szukając wśród rannych i zabitych 
swoich bliskich. Brak dotychczas wiado 
mości o 160 robotnikach, k tórzy by l i za 
jęci na jednem z piętr i siłą wybuchu 
odrzuceni w płomienie wydobywające 
się ze zbiorników. 

Jedne > atrakcyj rezonu zimowego w Nicei 
są pochody kr.rna wałowe masek, mujarych 
wygląd niezwykle gi-neskowv. Na zdjęcia 
J. K. M. Karnawał I.\ , -wy-ez.lżający z han> 

garu, r*a ulice Nicei. 

5 0 0 -

Zamówenia sowieckie dla Śląska 
o« milfon dolarów. 

Warszawa 22 lutego. (Tel. wt.) 
W wyniku przeprowadzonych w ostat
nich dniach w Moskwie rozmów pomię
dzy delegacja polskich przemysłowców 
a sowteckiemi trustami metalurgiczne-

mi powiększone zostało zamówienie 
hutnicze Sowietów dla przemysłu gór
no śląskiego z 7 milj. zł. do wysokości 
l milj. dolarów. 

Strajk powszechny na Śląsku? 
Jednolity tront górników. 

Katowice, 22 bitego. Wczoraj otlby- I garażowanych w wymienionych organi-

Roznegl żowany pi*seł na ulicy. 
Pikantne odkrycie poliefanta. 

Warszawa, 22 lutego. Z pewnego dy
skretnego lokfdu wyskoczył wczoraj 

nad ranem jegomość, k tóry prócz kra
wata i bielizny 

nie miał nic na sobie. 
Znaleziony przez policjanta zajechał 

do 6-go komisariatu gdzie go owinięto 
w derkę i przykryto płaszczem policyj
nym. Przespawszy się nieznajomy o-
świadczył iż jest posłem • 

Stefanem Dąbrowskim, 
i że prosi o odnalezienie garnituru i 
palta. Policja wszczęła dochodzenie 

ła się w Katowicach konferencja mię
dzy przedstawicielami Centr Zw Górn. 
oraz związków zawodowych górniczych, 
należących do Zespołu Pracy, celem 
ostatecznego omówienia i ustalenia 
wspólnego frontu, oraz terminu 

proklamowania strajku w górnictwie. 
Po dyskusji uchwalono zwołać na 

dzień 26 V m o godz 10 w sali re-
statracj i „Park Kościuszki' ' wspólny 
kongres rad załogowych górnictwa, zor-

zacjaeh. oraz wyrażono zgodę na zapro 
szenie do wzięcia udziału w kongresie 
związku zawodowego Z Z. Z. w W ten 
sposób stworzono jednolity front w 
górnictwie. 

Nie iest rzeczą wykluczoną, że kon 
gres uchwali w związku z tern strajk 
protestacyjny, który może, zależnie od 
sytuacji, która się wytworzy, przemieni 
się na strajk powszechny. 

Katastrofalny wybuch puszlti z prochem. 
14 żołnierzy rannych. 

- O Q O -
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Ćwiczenia narciarskie pułków podhalańskich. 

Korzystając z obfitych opadów śnieżnych oddzfciły Strzelców Podhalańskich wyruszy 
ły w oko'Tczne góry na ćwiczenia narciarskie. Na rdjęciu widzimy patrol na nartach. 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

J e d i c f e a a W i . I k a . o c z p l e l g r s y m k a , d o 

Z I E M I ŚWIĘTEJ 
o r g a n i z o w a n ą przez Polsk 
TO U RING KLUB 
p o d p r o t e k t o r a t e m i o s o b i s t o m d n e h o w n e m k ierownictwem 

J. Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
q o ł ą c z o n a z e s w i e d s e n i e m K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N ł E G I P T t 

Cena la udział 1350 sł. arras • paszportem I wisami • Zapisy przy muje • bliższych in 
Klub Delegatura w Łodzi ul iw. Andrzaia 4. tel 237 1, • o r m a c y ; udziela Holslci Touring Klub"Delegatura w Łodzi ul aw. Andrzaja 4. tel 

od eodz. 10—12 w, poL i od 5—8 w soboty od 2—5 po poł. 

Lwów, 22 lulego. Wczoraj między 
godziną 16 a 17 wydarzył się w Sano
ku wstrząsający wypadek 

Oto w czasie ćwiczeń pionierskich 
2 p saperów, sierżant maiący wykład 
dla kołnierzy o używaniu petardy, upu 
ścił j i rzyp*dkowo petardę 

z zapalonym lontem 

Konfiskata 360 litrów eteru. 
Sukces Śląskiej Straty Granicznej. 

Rybnik, 22 lutego. (Od wt. h>r.) D* i v 

k : energicznym dochód eniom wywiadu Ślą 
skicj Straży Granicznej mi terenie pow 
Rybnickiego straż zdołała „nakryć"' ,'i gri. 
py przemytników, przemycających z Nie 
n.iec do Polski 

nzkodliwy dla zdrowia eter. 
W ręce straży granicznej wpudło w Ryb 

nikn 70 litrów, w Syrynji 120 litrów i w U 
gr cię Tworkowskiej 170 litrów eteru, raz*>n 
wiec 3o0 litrów. 

W związku z przemytem eteru, wy
k r y t ym w ostatnich dwu miejscowo 
sciach oskarżona jest cała szajka prze 
mytn ików z Lubomji z Józefem Bulą na 
czele. Szajka ta przemycała eter w ory 
^walnych bańkach na których widniała 
firma „C. Erdmann Chem. Fabrik Leipzig 
' iebertwolkwitz, Suedstrasse 3". 

W czasie rewizj i domowej znalezio
no u Buli 

oryginalne rachunki te) firmy, 
z k tórych wyn ika , że przemytnicy pła
cą w Lipsku za 100 kg. eteru 106 ma
rek. 

Jak informują, przemytnicy s je
dnego litra eteru \vvtwarzaia 5 do 7 li« 
t rów szkodliwej c i i zdrowia wódki , 
sprzedając l i t r po 10 i 15 zł. i zarabla-
iac na nich często 8—12 zł. na l i trze. 

W 1932 r. śląska Straż Graniczna 
na terenie pow. rybnickiego skonfisko
wała 1042 I. eteru, a do 15 lutego br. aż 
514 l i t rów, co dowodzi, że w ciągu prze 

Wzburzony tłum podpalił budynek 
poselstwa kolumbijskiego w Limie, 

Genewa, 22.2. (Teł. wł.) W dniu I rodów na nadzwyczajne posiedzenie w 
wczorajszym zebrała się Rada L ig i N a ' sprawie załagodzenia konfl iktu Kolum

bii z Peru. Jak wiadomo, zawezwany w 
dniu wczorajszym do Genewy przedsta 
wiciel Peru nie z jawi ł się wcale przed 
Radą L ig i , lecz na wniosek Aloisicgo Ra 
da postanowiła, rozpocząć obrady bez 
względu na powyższy fakt. 

P i e r w - r y a / c wygłos i ł delegat Ko 
lumbji , który pi7»v^«iawił punkt w idze
nia, swego rządu w a^rawie konf l iktu z 
Peru o miasto Letycje Po wysłuchaniu 
jego przemówienia Rad.? L ig i uchwal i ła 
. 'owołać do życia, 

specjalna komisie trzech 
źdożona z przedstawiciel i I r landi i , Hisz-
pai.ii i Gwatemali), k tóraby zajęła się 
dalszem badaniem istoty zatargu oby
dwu państw. 

Lima, 22.2. (Tel. wł . ) Wa lk i w re
jonie Tarapaca nie ustaje. Wojska ko
lumbijskie wz ię ły ostatnio do niewol i 80 
Peruwianczyków. k tórzy zabłądzil i w 
puszczy i wskutek braku środków ż y w 
ności bvl i blisko śmierci głodowej. Ko
munikat kolumbijski donosi o zestrzele
niu jednego samolotu neruwiańskiego, 
k tóry 

runął na las dziewiczy 
i doszczętnie spłonął. 

Buenos Aires, 22.2. (Tel. wł . ) Budy
nek poselstwa kolumbijskiego w Limie 
(stolica Peru) został ubicedej nocy pt d -
palony przez wzburzony t łum. króry od 
dłuższego czasu przed poselstwem de
monstrował. Budvnpk snłonał doszczę
tnie. Poseł kolumbijski wraz z rodziną 
schronił się pod opiekę nrkU rbi'i?<:V! PO 

na puszkę z prochem. 
Nastąpił straszliwy wybuch. 
14 żołnierzy zostało rannych, w tera 

7-miu bardzo ciężko. 
Lżej rannych opatrzono na miejscu, 

resztę odwieziono w groźnym stanie do 
szpitala wojskowego w Przemyślu. 

szło miesiąca przemyt eteru wzrósł do 
niebywałych rozmiarów. 

Po stłumieniu rewolty w Rumunji. 

Vresztowanie agitatorów aa terenie warszta lów kolejowych w Bukareszcie, gdzie jak 
wiadomo wybuchła komunistyczna rewolta, krwawo stłumiona przez policję. 

file:///vvtwarzaia


Zbrodnia pijanego stróża. 
Zakłócona zabawa Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 

Starogard, 32 lutego. W poczekalni 
dworcowe; w Starogardzie odbywała 
się zabawa karnawałowa Kolejowego 
P. W. Po północy, gdy goście byli do
brze rorbfwieni, do badynkti kolejowe
go wszedł 46-letni stróż kolejowy Jan 
Burczyk uzbrojony w karabin. Stróż po 
wyrzuceniu z przedsionka bezdomnych 
wszedł do sali zabawowej, gdzie goście 
zwrócili mu uwa£e na to, że nie nale
ży z karabinem w ręku wchodzić do 
fjrona bawiących się, gdyż to psuje na
stroi 

Około godz. 2,30 przed budynkiem 
dworcowym zakłócił ciszę nocną strzał 
karabinowy, na którego odgłos wybie
gli goście na korytarz. Tam oczom ich 
przedstawił sie straszny obraz. Otóż 
na stopniach stał stróż Burczyk z ka
rabinem wymierzonym w drzwi wcho
dów*, u jego nójj 

leżał trup 

45-letniego robotnika kolejowego 
Leona Ronowskiego z przestrzeloną szy 
ją. Pierwszy oprzytomniał kolejarz 
Jan Gajkowski, k tóry rzucił się na Bur-
czyka, aby go rozbroić. W czasie sza
motania się, Gajkowski został 

dwukrotnie raniony. 
Po rozbrojeniu szaleńczego stróża Bur-
czyka przybyl i na miejsce zabójstwa sę
dzia śledczy, lekarz powiatowy i poli
cja. Sprawcę czynu odstawiono do 
miejscowego wiezienia trupa Ronow
skiego zaś umieszczono w kostnicy, a 
ciężko rannego Gajkowskiego odwiezio
no do szpitala Flżbietenek. 

Ronowski osierocił 7-ro dzieci, był 
wzorowym pracownikem kolejowym. 
Zabójca ma również k i lkoro dzieci Co 
do zbrodni, dn«e mętne odpowiedzi i 
twierdzi, że nie wie co się z nim stało 
w chwili zabójstwa. 

Córka pacjentką swej matki. 
Śmiertelny wynik niedozwolonej operacji. 

Warszawa, 22. 2. Władze prokurator 
skie zakończyły dochodzenie w sensa
cyjnej sprawie niejakiej Pankracowej, 
która w pewnej miejscowości pod sto
licą mimo braku jakichkolwiek kwa l i ł i -
k . cy j akuszeryjnych, o tworzy ła sobie 
potajemna 

„k l in ikę ginekologiczna". 
Klientkami Pankracowej bv łv przeważ
nie nieletnie dz iewczynki , a wśród nich 
wiele uczenie szkół średnich Pankraco-
wa dokonywała niedozwolonych zabie
gów. 

Stało sic jednak wkońcu nieszczę
ście, dla Pankracowej tem dotkl iwsze 
że uległa mu jej 

własna 17-lctnla córka. 

Biorąc ona przyk ład z młodych pacjen
tek, które odwiedzały jej mntkę, weszła 
na drogę, która zmusiła ją wreszcie do 
tego. ażeby również stać sie klientką 
swojej matk i . Paukracowa, ufając 
swoim si łom, dokonała na córce zabie
gu, k tóry 

zakończył sie śmiercią d z i e w c z y n y . 
O sprawie tej dowiedziała sie policja 

i t ym sposobem nietylko ujawniono 
'•rzyczyne śmierci Pnnkracównej. ale i 
ootpjcmną ..kl inikę". Pnnkracowa osa
dzono w więzieniu, gdzie nozostunie do 
rozprawy sodowoi. r»dv7 w łndrc sado
we nic zgod'" '*" sie na wniosc'-: obrony 
o zwolnienie jej aż do terminu rozpra
w y . 

Trzy strzały do narzeczonej. 
Tragedia uwiedzione) dziewczyny. 

Katowice, 22.2. Wczoraj w godzi
nach rannych w łasuch obok ł . . i / ,sk 
Górnych rozegrała si^- k rwawa tragedja. 
której ofiara padła 23-letnia mieszkan
ka ł.nzlsk. Jadwiga Morezvńska. 

Oto narzeczony jej, 30-letni Pdmund 
Konieczny z Szopienic trzema strzałami 
* rewolweru 

ranił la ciężko, 
poczem zbiegł: 

Ranną przewieziono do szpitala. 
Stan ciężki. 

Morczyńska była w cinży, to też za 
chodzi podejrzenie, że Konieczny chciał 
sie [ej dlatego pozbyć. 

Śledztwo w toku 

Doktór 

Z I O J % K O V $ K 
U L . 6 . * o S IERPNIA 3. 

Chnroby skórne, weneryczne 
i m o c z o p ł c i o w e . 

p r » y atu • od 1 4 I 8 — » wlecz 
w n f e d t i r l e od 10 de I po poł . 

Dr m e d . 

.KŁACZKÓW* 
położnictwo I choroby kobieca 

P.otrkowska 99, 
t t l . 213-66, 

P r s y n t . coda. od 10— i i do 5 - 8 po po ' . 

OOśtTOB 

H.WOŁKOWyfHI 
C e g i e l n i a n u A r . 4, teł. 216-90 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych t mocsopłclowyeh 
P r / y i nn o od gade 8 do X ł od 5 do 9 
w aietf»'«to i i w tftm od (rod. . 9 do t 

l>r. mód. 

L. B E R * A N 
CEG1ELN1ANA 1 5 , tel.149-07 

Spoci&Ilata choro i w t a » r v i i n y c h , 
• k o r n y c h i mocmopi«iciw>ch 

• r/ymu • u d flodz 8-ci do 11 «j i od I r ; • • 
8-*i w ni* ł i t l . i lwięta od Jadł 9 ej do l-.j 

f irmie f j Piotrkowska 1521 
' poleca sie towa. 

ry na sutanny. ni'iiry. oslła nokrycia fut-r 
i na tuknic arniki* 

Resslkt w wielkim wybo xe. Skład fabryczny 

DR. MED 

* O #% * E R 
ul . 6 S erpn a 1 . Tel. 220-26 
Choroby skórne, weneryczne 

• kobiece. 
OH soda S da 1 i od 5 do 9 w<*cs. 

W niedziel , od 10 do t w poł. 

. i m / A F A I P u s l A ^ A - Z E L O S O . 
J #V r%\Jtf\i (p.pi-rńw w*rt*«co\vyeM 
Dolarówek, budowlanych 1 Inwestycyjnych 

(premjówek-) 
7.a minimalna roczna oplata kontrolujemy po
dane nam numery bezpośrednio przy każdem 
ciągnieniu w Warszawie. O wyaranei iuwłada

ni.atr.y Jeszcze « dniu ciągnienia 
telegraficznie. 

Upraszamy o podanie nam W« wluMiytu interc-
r.łc niezwłocznie dokładnego adresu ce' 
otrzymania BKZPł.A I NF.GO prospektu wyjaś 
* nlajwao. 

OLÓWNA CEN T!<M.NA KONTROLA 
losów 1 pastorów wartościowych 

Sp. * o. o. YYAW*7.AVVA. Próżna 14, 
tel. 2-4-3-13. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—> Delegacja japońska przestała sekre
tariatowi generalnemu l igi notę w sprawie 
svtuac!i w prowincji Dżehul. W nocie tei 
d^iegacia japońska dowodzi że Dżehol stano
wi cze*ć Tepnbliki Mandżnko która nie może 
Bełza* nhecnrści wrojtlch tej wojsk Deklara-
eia iaiponsku zapowiada operację wojskowa 
dla przywrócenia porządku w tej prowincji W 
Operacji tsj wziąć maja udzfał wolska mand
ż u r s k i , wspomagane przez wo:ska iapofiskle. 
Nota dodaje, żc woiska japońskie nie posuną 
sie na południe poza Wielki Mur woobl' iu 
Pekinu chyba że nieprzyjaciel zmtrsl ie do tego 
ze wzsclędów strategicznych. 

(—) N j wczorai..*cili lUtdzwyczajnem Zgro-
madzonio Lisi Narodów omawiano sprawę za
targu ianońsko<hfń>kk-go i kolumbi.isko-perii-
wfariskieuo. Przewodniczący zaproponował 
odroczenir sprawy Mandżurii do piątku a dla 
rozortrzcnl-: zatarstu między Peru a Kolum
bia wyznaczono komitet z 3 .członków. Z 
Limy (Peru) nadeszła wiadomość że poseł 
Kolumbii opnftcil stolicę Peru w samolocie Na 
pograniczu zostały ataki peruwiańskie odpar
te przez wojska Kobrrrrbji. 

(—) Ministerstwo skairbu przystąpiło do 
opracowania projektu konwersti Icrótkotermiino-
wyei dlwrow bankowych 1 hipotecznych. 
Według oroiektu oprocentowanie obniżonoby 
z 9 na 4 względne 5 I pół procent a termin 
spłat przerlłuzonoby do 16 lat. 

( — Nowa sstawa o szkołach akademie, 
kich została wczoral uchwalona przez selm w 
druidem 1 trzochrm czytana. 

(—I Zapowiedziany ne czwartek straik a-
kadsm(c4: arrec/wko nowej wMawle o siko. 
łacli akademickich został odwołany z powodo 
ekscesów k^muniśtycznogo odłamu młodzieży 
p. n. ,.Zycie" 

(—) We wto.-ek komisarz wyborczy Rze
szy zatwifrdzlł ostateczne osiem lkt wybór-
czych do Reichsiaiiu Listy te sa nastepitiace: 
I) narodowi socjal ści 2) social demokratycz
na pinia Nimlec m komimlści 4) bawarska 
r.iTtia ludrw.i, 5) zw .czarno-blało-czer-
wom- front walki" (niemlecko-narod"wl, 
Stahlhelm i Krupa Paperta) 6) umiarkowana 
prawica. 7) ludowcy 8) Landbimd wirtember-
skl. Równo:».iśnic komisarz wyborczy za
twierdzi! 7 list do sejmu pruskiego Listy zsdo 
siły te sani? stronnictwa z obs/aru Prus- Poza-
tem z włas.1.1 Kita która otrzymała nr 16 
występuj mnieiszości ruirooowe w Niemczech 

(—) Miedzy rządem Rzeszy a rządami Ba
warii i Haiin'1 wybuchł ostry konflikt z powo
du odmowy przeprowadzenia konfiskat zarzą
dzonych przjz mwi. spr wewnętrznych Rze
szy. 

{ _ ) Po 5-uodzi:nycli poszukiwaniach znale 
zfoino w zwałach śnieżnych pod przeżera, 
Kondracka w Zakopanem straszliwie zmasa
krowanego trupa n cszczęśltwcl nntciarkl por-
w.Mie.i BSegdai przez lawinę która okazała się 
!i'toc!a nauczycielka glniuastium z Krakowa Ka
mila Kanunz. 

R<" w n -cześnie w Worochcle lawina zasy-
p i ł i nni-ciarza H ł f y k a Oarapcha. którego 
JSTRCHCIAI nie odsruk.ino. 

( - 1 Ilość bezrnboinych w P"lsce wzrosła 
do ?S<|.70'J osób 

(_A W 0'J'ckIoścI 6 kilometrów od stacji 
B.istnny wrlsdowal samolot sow' ckl zaopa
trzony w karthln maszynowy Lotnik oświad
czy! ti zbfost z armii sowieckiei Pow-ado-
n.« "e władze be'.ni':czvńsi wa wyis-cl ały na 
mk '.sec 

( - 1 W lódz.dej Radz:e Wesklei rozpo-

/ i . mifckłemit. że budżet iest no stroioo rjpt ho. 
dów ii'er.' dnv i niedostosowany do ohteniego, 
ki-vzvsii. 

lr'1'enf.'m Narml-i-ycco Srromivetwa Pracy 
(dawni NPR- ) ;nż Woiowó'1'ki wylosl rllni« 
>ze o'zemó—i nie nodkrcślfwszy że Magi-
strat daio oll ' izv!ii" subweiiclf» i.a partv'nc 
szkoły ży.^owskfc które IF̂RNLE nrod''k"'a 
wro"i*w no'sk°ścl %<*i»r>citesnlf roii-ifi-it zapo
mogę iłii si.-rot p> żołnierzach W P 

(—1 Pod. rarz:i'.arn snrze>i'.»wf'«rzf»i*> 17«<M«*: 
zł IKl Szk" H ^ firr.iv ló(l-/k:el Ptf(nf|r¥<a areszto
wany >nstal w Por';oiiu km>l?c Naeionn Se« 
re'-'-vi'r.ki. 

( 1 Hn s-.i ;ii f-rVI< KOi.ka \vykrvto nowa 
<iif-.juih.-T Kasi** (ó--'vf pBsWckl 7djir;i'itio-
w-t ->u."rio Ąnr</ch 

0.-'\<l'o<"> vo w w*'"',',"l|t • ' lf , i: /-ni. 

Gospodarz strzelił do lokatora. 
Smutny finał sprzeczki o komorne. 

Kalisz, 22.2. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych Stanisław 
Wypychowsk i , właściciel kamienicy v» 
Kaliszu przy ulicy Asnyka 43. udał sie 
do mieszkania jednejro z lokatorów, nie
jakiego Stefana Skowrona, z zamiarem 
zamkasowania należności 

za zaległe komorne. 
Pomiędzy gospodarzem a lokato

rem doszło do sprzeczki, a następnie 
rękoczynów, w czasie którego po ryw-
czy gospodarz wyciągnął rewolwer i 
strzeli ł , raniąc lokatora w pierś. Ran
nego Skowrona przewieziono, w stanie 
groźnym do sznitala. Wypychowskie-
go zatrzymano do czasu przeprowadze
nia dochodzenia. Aresztowany właści 

ciel domu t łumaczy, Że 
strzeli ł w obronie własne). 

Czy tak jest w Istocie ustali n iewątpl i 
wie wszczęte przez policję kaliska ener 
giczne dochodzenie. 

List pasterski 
ks. e rcybiakura Sapiehy. 
Kraków. 22 lutego. W związku ze 

zbliżającym się okresem wielkiego po
stu rozpoczynaiaceeo sie od środy po
pielcowej 1 marca, — ks. arćvb'skup-
metropolita krakowski Adam Sapieha 
ogłosił list oasterskt pełen głębokich 
myśli , przestróg I wezwań. 

W 
Epilog hucznego wesela 

Łódź, 22 lutego. W tliiiu wczorajszym, 
w zagrodzie jednego z zamożniej zych 
n. ' iknu we wsi Wi&niowa - ł^óra. poil ł-o 
dziu, odbywało «ię sute wes»!*sko z udzm 
•'•ni k i lkudz i - - o i i o osób. Około (udi.o . 
pomiędzy podchmielonymi Wi*An!sKcnu wv 
nikła bójka Roz"orzałn ona na dobre, gdy 
kto£ s „dowcip t ch" 

tłlukl lampę. 

W tym monipnci.' roz^^lo się kilka szybko 
po -obie następujących siraałów. Zaczęły 
im towarzyszyć jęki. .luk się okazało j«-dca 
z uc7«OBlnikńw wesela niejaki Józef Garniec 
jo*tnł rnłiny v ^lowę. 

Garnice pr.eww-ziony zo^ał do szpitala, 
oprawcy strzelin ;ny aararie ni'.' ustalono Do 
rliodzenie w łym kierunku prowadzi miej' 
teowy po»wm»iek policj i powiatowej. 

Szyfa pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ł ó d ź , 22 lutego. W dniu wczoraj
szym około godziny 7-ej wieczór na 
ulicy Piotrkowskiej przejechany został 
przez samochód 16-!etni Szyja Gnid-
berjź, sprzedawca uliczny zamieszka
ły pr?v tiPcy I imanowskiei 

Goldberg odniósł lekkie obrażenia 
ciała. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz popotowia. 

Na ulicy Pi isocznei po'li»rfnawsrv 
się upadłn odnosząc złamanie lewej no 

48- le ln i j Józefa Mielczarek, tona 
roholnika zamieszkała przy ulicy Pis-
secznej Nr 7 Leknrz potjotowia po u-
dzieleniu pieiwszej pomocy, przewiózł 
ofiarę wypadku do szpitala. . . . 

W bójce przy ulii_y Abramowskiegc 
odniósł szr»ref} ran tłuczonych głowy 
20 letni Arnold Weis, niewiadomego 
miejsca zamieszkania Poszkodowanemu 
uJziehł pomocy lekarz miejskiego po-
('olowia ratunkowego. 

-xxx-

W i e l k a bójka na Ba łu tach . 
Fina i : s*ńce i guzy. 

ł.ńdi. 2$ ln'<-gO. W dniu wczoiaj^zmi 
okuto gpdztoy S po połtnhłlu przy zbiegu ul. 
Koleiinaeha i Dolnej i Bałuty I wynikła bój 
ka ponrcd y dwoma młodymi elilopakao,! 
I* u i k i r i i i i izrtie ilu Po ~tronui b ' i aa ' 1 ' i 
TtV r h ł opn lów^^ę l tMo l t ' Wfp7ółwV*»<.wi V. 
co doprowadzi o do prailziwej, choć na 
("/••ześcw _ 

niokneairej hn'alji. 

WIRLR ii.ób <»ii;i - i tu -ińee i guzy. 
\ a niiei»rn bójk' zjawiło się kilku poli" 

CJtuztÓW Usiłowuli oiii rozpędzie llum, a 
-A\\ IO nie poskutkowało - użyto pałek gu 
niowYrh. 

\i|taiipV̂ cf roź)>5ê rir*>fę. "Cifkii Z nieb 
iednakfo poMria zdołała zairz*ttise f spo' 
r/.ijil:'S<! protokół. 

Dr. m a d . 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y a h ó r e , w e n e r y c z n a 

• m o c z o p i c o w e . 
N A W R O T 32, tel . 21J-18. 

Przyjmuje od 8 -V rano i od 4- H «tc-
w niedzielę i świętu od 9 do t2 w poł 

DOKTOR 

B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
C e g i e l n i a n a 7, — t e l e f o n 1 4 1 - 3 2 
Przyimuie od godz. « - I* Xi-Z 5 " wlecz 

W niedziele 1 iwl.-ia od V do I I rano. 

DR. MPI) . 

markÓwTczowa 
Choroby skora* I weneryczne 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

f rzyimi i ie od * do 10 mno i od M n H * ieczói 

f . K A N T O R 
S p f c chorób skórt tyca. weooryez«ji«h 

I wzoesopłetowych 
Diiepiow.iltit nr. ni u! 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n t 2 9 - « 3 

f r z y i a i e od S — 2 i od 5 — 9 w i . t ; 
w niedzitU 1 IwiąU mi 8 — 2. 

N I B W I A Z f K I 
ul Aodrseia 5. Tal. 59-40'. 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe. 

Przyimuie od 8 do I I l o>! 5 do • oo. 
W iiieJm-l..- 1 t»l«ta od 4 1 00 

D R . H E L L E 
Choroby skórne, weneryczne 

t moczopłciowe. 
przeprowadzi* slą aa ul. 

Traugutta «. tei. 179-89 
I'r/\iiimie 9 - 1 1 raae I 4 - 8 wlecz, 
a niedziele • twteta od I I z oo 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszcza"e 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowe są wolne od 
podatku m ejskiego 

PRZVBŁĄKAŁ się pies doberman ul . Lu-
i • I-i. . 40 m. 4, odebrać za wynagrodzeniem 
od 7 wiecz. . 

„CZAR .1E.1 OCZU" 
na ekranie „firand-Klna". 

Nowy obraz lunet Gaynor i Cliarlesu Far-
reli. opi.su.tacy dzieje młodej dziewczyny, 
znuiszoitt! zarabiać na życic iako dosIur^cz-
ka nosi tytuł „Czai M oczu**4 ) 

IjitttJ niezupełnie zsodny z treścią Nie 
czarem e«zu zdobywa sfodka Mury Anne 
iiiiiO^ć uk< ihaneno a raezei sw« łacodnością. 
dobrocią i sercem petnen poświecenia. 

Mury Anne ma bardzo smutne życie: znosi 
ciasle awanturv nlcdobiej chleliodawczynl. 
upokorzenia I wymyślaniu wiecznie niezadowo
lonych Ic-katorów peiKSłonutu — pracu.e tak 
ciężko, je aż dziw bierze skąd tyle sił w tej 
wątłej postaci. 

J."iet Giynor jest s.p':e]alistl:a od ról nle-
szczcśJmycli przez ;««. upośledzonych dziew
cząt: każda z odtwarzanych przez nia postaci 
iest szczera i u zrusza.asa. 

Charles Farrell 'ako muzyk wykazuje tym 
razem więcej jeszcze taL-ntu i inteligencji, 
niż w poprzednich swoich rolach. 

Wśród tej pary świetni* ZKranych ulubień
ców publiczności obraz posiada leszcze 

kilka dobrych typów: 
vcła>'cicielke pensionam chciwa zła t krzykli
wa jejmość, ełupawa ie) córeczko o pięknych 
nóżkach I złych skłonnoścłach. poczciwego pa
stora I niezwykle muzykalneso tragarza 

Ireść filmu ,est konwencjonalna wedlun 
".T.uly. znanel niootnal ze wszystk'ch kreacy, 
milutkiej Janet Oavnor lednak film opiera 
się na trzech mocnych podstawach: na śwlet. 
nej muzyce Gershwina starannej reżyserii 
Henry Kinga 1 na dobrym zespole aktorskim 

Film ,est zresztą mfly ma olekne zdjęda 
z wybrzeża morskiego, dużo lekkości ł swo. 
body. 

Biuro dzienników 1 ogloa.eń 

.PROMIEŃ" 
ml. M. Uąhh.wahl 

ł ó d ź , P i o t r k o w s k a S I , tel. 112-91 

Z anl .B 1 |o p.ldii.raik. r Z •apr. 
w.diilo dii.l plim fr.atmklah I aogl.llMah 
na któm priy;»u»t L.ak.w. Zl.c.ai. w.aal-
i ł.i pr.auaaraty or.i alt 4olyckct . i a. 
wiiyitki. krajowa. 

Panadto pariasa aa ikt .di l . dały wy-
bo, turoal i mód. 

chorób oczu 
ae a t « I r .u i l ó ł k a a m i 

liOkŁTORA 

D O N C H I N A 
l a . P i f r k o w i k a Nr. 90, 

ta l . 221-72. 
riyimuia ii% . t iM.eb w y m . « . i . . y . b 
- r . b y w a a i . w . . t a i ł y o p . r . e ; . * t t 

Ukta «horr<h priyckadtąay.k. 
• - I i od 4 - 7 . o«l. 

WYKONUJEMY reperacje z îtar 
kaw na miejscu ud 2 zł Wieczne -/.kio I zł. 
Fjdjr, jeg, Chronometr. Piotrkow»ka llQ, 

\ l ) \ M 1 \ k Stanisław, Spacerowa 13, za
gubi! lesitymację wyckiua z firmy I . K. 
Poznański. 

i . t .oe SA Składnica Pol kich Zeszytów I lu 
stro^unych. Oddział w Łodzi, Piotrków 
-ka 145, m. 42 tel. I-•"> '->. poszukuje akwi
zytorów uetosunkowapycb w szkolnictwie. 
Do oddania wyłączne przedstawicielstwo 
Zeszytów Ilustrowanych na poszczególne I 
powiaty woj. łódzkiego. 

OZORKÓW. 
W k ioskach trazi ' tovvvch A . C Z U 

T . A P S K I E 1 w R v n k u oraz p rzv u l i 
cy Ł e c z v c k i e i można zamówić p-e-
n u m e r a t c n ism oraz n r z v i m o w a n e 
sa ogłoszenia do A t s m kratowych 

Li aft«»*.eiiprriygĵ  

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 skutek bez operac j i . 

BUPTTJBY, lako też Kalectwa mc wolno zaniedbywać gdy* skutki dla 
życia ludzkiego as, bardzo nlebez ptMtM. Kupiura ataja »k wi.lka Ju> 
gtowa ludzka l konewku spowodować może śmiertelna powikłania klaskowi 

Specjalne lecznicze bandaże orto p< <'yozne gumowe mojaj toatody usu
waj* radykalnie najntebe-eptecz mejazs I aajzastarzsleza ruptury-
u mężczyzn, kobiet l dzieci. Na akirywlem. kręgosłupa, przeciw twe. 
izentu ste garbów I gruźlicy, lacsn.. teotset; ortopedyczne. Dla skrsywlo-
nych nóg 1 płaskich bolących stóp. wkłady ortopedyczna. Sztuczna rece 
t nogt. 

świadectwa pochwalne wystawili prot. unlwersyt.: ProL dr. B. Baracz. 
prot. dr. J. Marlach ler. prot. dr. B. KlelanowakL 

Spec. 1. RAP\PORT ortop. ae L w o w » , 
Łódź, u l . W ó l c z H ń a k a Nr. 10. front p s r t . r U l . 3 2 1 - 7 7 . 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. UWA Ga : Osobiste Jawienie ale chorych Jeai 
konieczne. Ubezpieczonych w hasio Chorych m. Lodzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWANIE). 
T» droga składani serdeczne podziękowanie Wt. Bjrr. J . ZAPAPOBTOWI zamieazkaJetnu 

Lodzi przy ul. Wólczańskiej 10, za nader tm.iejetne zaaplikowani* ml bandaż* a* moja 
..-puklin. pachwinowa. Dziś czuje sie dobrze. Jestem zdojny do pracy zawodowa! -wególe 

•nie sie lak zdrowy człowiek. 
<—) ANDRZEJ FAZrSSYCI. 

Łódi, ni. Kościuszki 22 25 
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•tycie W a r s z a w y w kliku 
wiersza c h . 

ODHYFA *ic po-wiccenie włagnego lokalu 
kasy spółdzielczej piucewników -amorządo" 
fcych VAMAWY przy ul. D ługie j . Kasa dy
sponuj/ kvotą ki lku-. - tysięcy złotych i l i 
czy około 1.000 członków. W myśl niedaw
no uehwalonego statutu zudaYiiem kasy jest 
EROMTIDZOTIFE o«zezcdno*ci członków i ndzie" 
'% iie pożyczek pracownikom miejskim. Na 
M-ocrysIość przybyli między in. prezydent 
M'nuta, inż. Słoiuiń k i , przedstawiciele Rady 
LLI&jtktej i lic/ne grono wyższych urzedni-
Łów Magistrant. 

• * • 
Powołana przez ministra #praw wewnę" 

trznytl i komisja oszczędnościowa dla m. 
& ar»z*wy ukończyła badanie wydatków mi 
rok W 2 33 w działach szpitalnictwa i bez 
pierz • i publicznego i u-tuliła, że moż 
na osiągnąć następujące oszczędności: w 
prowadzeniu ambulatoriów, szpitali i zakła 
dów położniczych — 690,370 złotych, a w 
dzi. i l* bezpieczeństwo publicznego (straż 
ogniowa, inspekcja budowlana, wydział 
pr*emy?łovv, inspekcja elektryczna i oświe 
tlenie inia- iai — 360 210 złotych. Ogółem 
zaproponowane dotychczas przoz Komisję 
"łzczędności w budżecie na rok 19.13 34 wy 
noszij 1.672.880 złotych. 

Abon. nci gazu używający od 25— 30 mtr. 
«z. mi« MĘCZNIE mogą otrzymywać małe ga:;o 
Mierze, zn które opłata wynosi 1.75 zł., pc'. 
«/a« gdy od dużych -- 3 25 zł. W wypadku, 
udy zapotrzebowanie gazu nie przekracza 
10 mtr. sześć, miesięcznic abonenci mogą 
korzystać z automatów, przy których oplu U 
z;>*omi.»rzowa wynosi 7 i pół ?r. za 1 mtr. 
•*cść. 

* • * 
In tytut Reduty, kierowany przez Jnlju 

sza Osterwę t prof. Mieczysław* Limanow
skiego, po sukcesach „Sprawy Moniki ' ' pi f 
11 .j 100 razy. obecnie w swej siali Kameral 
p*l I tirzy ul. Kopernika 36*401 giu sztukę 
M % rier'a Rosta'iida pod tyt. „Człowiek, któ 
ojro zabił-m" w wykonaniu H. Rotundo
wej, V świerczfcwskicj, R. Zawi tow^kie-
to. K. Brodzików«ki>uo. J. Dziewońskiego. 
I. Dcbowioza 1 innych. Przedsttiwi.mia od 
'ivwają się zu zaproszeniami. 

• • • 

/ . ' r / .n l wydziału opieki społecznej MA* 
/i«tr:itn przyznał miejskim ośrodkom zdro
wsi 300 k c tranu do rozdawnictwa wśród 
ubogiej dziatwy m. Warszawy. Nadto am-

inrjqm w «chrtfiii kacb d'a bezdomnych 
ma nahvć 2 becaki i i t imi dla dzieci za" 
rn:e«zkałych w schroniskach. Konieczność 
i.nl/i.ilu tranu wśród biednych dz !eci wyni 
ka * niedostatecznego odivwinn'*i dzieci, co 
•owoduje kzerziiitie się wśród n :ch anemii, 
"krofulicznośei i małą odporność na wszel
kiego rodzaju choroby. 

• • • 
7, ii , . ' , . ' ! . ' • :IM m»ędzv w rodowej wystawy 

•uidowlanej w roku 1935 Warszawa nŚtatACl 
nie t\ sygnowała. Okazało się, że m^isto 
n i * jost w stanie ani wykupić, ani przyuoto 
war potrz.hnyrlt nu TEN cci terenów nr, Sa 
«ki- | K«,[iie. Byłoby jemrtik grzechem nie 
i!o !;.rov j ir la. GDYBY z tych samych POWP' 
>!'ov nie doszła do »kutku wielka wystawa 
światowa w roku 1943, w 25 rocznicę odzy 
»k;in"<i niepodległości. W programie ROBO; 
pub ; o i iych przeznaczonych dla zatrudnię-
iiła I" / robolu . c !• Saska Kępa powinna się 

rnałe;ł«* T>a pierwszym miejscu. 

K R A T E C Z K I . 

KREWKI DOZÓR 
Piasek zawinił. 

Rozmaite są sposoby zabezpiecze
nia zdrowia ludzkiego. Jeśli ktoś np. 
boi się, że może mu dachówka spaść 
na głowę i zabić, nie powinien nigdy 
wychodzić z do-nu, chociaż czasami 
taka śmiertelna dachówka może oddać 
ludzkości poważny pożytek, unieszko
dliwiając co głupszych obywatel i . Lu
dzie obawiający się katastrof kolejo
wych powinni, chcąc udać się do War
szawy, odbyć tę drogę pieszo, wówczas 
bowiem nie grozi im z pewnością wy
kolejenie wagonu. 

W podobny sposób postępuje się 
w Łodzi zimą, chcąc ludzi w czasie t. 
zw. gołoledzi uchronić od złamania rąk 
i nóg, co wprawdzie daje szanse otrzy
mania zasiłku z Kasv Ch. lub zakładu u-
bezpieczeń od nieszczęśliwych wypad
ków, ale z nieznanego mi powodu, ludzie 
niechętnie idą na ten świetny sposób 
otrzymania gotówki w obecnych cięż
kich i bezgotówkowych czasach. Gdy 
więc chodniki łódzkich ulic pokryte 
stwardniałym śniegiem zamieniają się 
na ślizgawki, nieznane mi z nazwy wła
dze postanowiły: posypywać ulice pias
kiem. Nikomu nie przyszło do głowy, że 

znacznie pewniejszym sposobem jest 
bądź zmuszenie dozorców, bądź wy
zyskanie do tego celu bezrobotnych i 
— usunięcie całego zła, a mianowicie 
usunięcie z chodników śniegu, lodu i t. 
p. zimowych utensyljów igrzyskowych 
Bezwzględnie, że łatwiej jest to wszyst
ko przvsvpywać złekka, gdzie nie
gdzie piaskiem, niż przy pomocy 

,,szlang'' usuwać lód i śnieg, ale nogi 
ludzkie większe zaufane mają do czyste 
go, suchego, gładkiego chodnika niż 
piasku. Takie usuwanie śniegu „świe
żego"' (jeszcze ciepłego, prosto z nieba) 
i starego zamienionego w lód należy 
powtarzać do*ć często, więc k to w*e 
czy opłaca się tv'e zachodu dla k i l ku 
głuoich lu-łzkieb rąk i nóg? 

Kiedy proponowałem swego czasu 
aby śnieg, w lodowniach — wagonach, 
eksportować do A f ryk i , n ik t mnie nic 
chciał słuchać a dzisiaj dusimy się 
zarówno pod nadmiarem manufaktury 
jak i śniegu. Bo przecież narciarze 
nie skonsumują ostatecznie całego na

szego zapasu krajowego śniegu, jaki 
posiadamy na składzie! Odstąpmy go 
trochę krajom południowym i zwrotn i 
kowym, któreby nam za śnieg płaci ły 
z łotem! 

Ale u nas, to już zawsze tak. Brak 
organizacji. Nawet w drobniejszych 
sprawach. Naprzykład ludzie nie chcą 
chodzić na nieciekawe, nietyle moderni
styczne i le naiwne i powiedzmy — bez
czelne trochę w swej „bezwartości" 
wystawy „sztuki*' w parku Sienkiewi
cza. Popierani przez „fachowego" ław
nika malarze wystawiają próbki tapet, 
czy wzory na dywany i każą nam wie
rzyć że to są obrazy. Ponieważ n ik t w 
to nie chce wierzyć, więc jedynymi by
walcami wystawy prócz resortowego 
ławnika bywa mamusia „genjusza' 1, 
dwie ciocie i zachwycona żona, k tóre | 
zachwytu nigdy nie przerywa żaden 
obcy gość. Jednak przy odpowiedniej 
organizacji możnaby by ło frekwencję 
zrobić. Nale*v ty lko wrvdać rozkaz, 
codziennie wszyscy członkowie tej in 
stytucji odwiedzają wystawę. przy
czem każdy obowiązany będzie przy
najmniej trzy razy głośno powiedzieć: 

— Ach, jakie to piękne! 

PORZĄDKI . 

A le wróćmy do nieporządków na 
ulicy. 

Wojciąch Niedzielski jest dozorcą 
domu nr. 18 przy ul Karola. Niedziel
ski, k tóry sam jest kulawy, co nie 
przeszkadza n u pełnić swych obowiąz
ków od lat 38. nie miał nic przeciw'- ' 
temu, aby inni ludzie upodobnili się 
do niego i z jego względu nićdy nie 
chciał posypvwać chodników p ;askiem. 
Wogóle Niedzielski uchodzi za zucha, 
k tóry mimo kalectwa jest chłooem i 
do b i tk i i do wyp i tk i Zwłaszcza do bit
k i . Dlatego, t»dv posterunkowy P P 
Plutkowicz polecił Niedziel«Memu po
sypać chodniki p ;.a>kiem. dozorca za
czął bić posterunkowego. 
Sad Grodzki ska»nł Wojc :echa N ied-e l -
skiego na 1 miesiąc aresztu z zawiesze
niem wykonania wyroku na 5 lat 

Jerzy Krzecki . 

Słabe szelki zawodną pętlą wisielca. 
Utatowany desperat. 

Z Borysławia dor.oszą: 
Zamieszkały w Ratoczynie-Popie-

le Jan Zborowski, usiłował pozbawić 
się życia przez powieszenie, w tym też 
celu wyszedł z mieszkania i założy
wszy sobie na szyję szelki, z których 
zrobił p ę t l ę , 

chciał się powiesić. 

Pech jednak chciał, że szelki, widocz
nie już zbyt zużyte, przerwały się, wo
bec czego całym cit zatem swego ciała 
runął na ziemię. Niewiadomo, czy po
tłuczenie, czy też brak odwagi do po
nownego czynu, podziałały, że zamia
ru poniechał i najspokojniej wróci ł do 
mieszkania z tem przekonaniem, że i w 
danym wypadku nie miał szerercia 
Powodem bowiem desperackiego k roku 
było to, że żyjąca z nim „na wiarę 1 ' p. 

M. dowiedziawszy się, że Zborowski 
jest żonaty, nie chciała z nim dalej 
mieszkać i odeszła, nie pożegnawszy 
się nawet 

11\. 50 w. ip m in 
kosztuje abonament „Fcha" 

z odnoszeniem Jo domu 
Prenumeratę rama wiać możne od kiżdego 

dnia mies ąca. 
Adres: Karola 2 łub tel. 102-28 

lub Piotrkowska 11 te! 102-29. 
Przy odbiorze w admir istrscii Karo a 2. 
lub Piotrkowska U prsaumtrstt wy-

no«i ty ko 2 T< 20 er 

Aresztowanie naczelnika poczty 
Z Gdyni donoszą: 

Z polecenia prokuratury areszto
wano tu długoletniego naczelnika u-
rzędu pocztowo - telegraficznego Gdy
nia I, Jana Gronka i współwłaściciela 
największego składu meblowego M. 
Dziewońskiego Aresztowany naczel
nik poczty Gronek przewieziony został 
do w i ę z i e n i a w Starogardzie. 

*w G d y n i . 
Przypuszczać można, że areszto

wanie nastąpiło w związku z dochodze
niami na temat nadużyć popełnio
nych przy budowie 4-miljonowego gma
chu poczty gdyńskiej. Dochodzenia te 
prowadzone na podstawie obfitego ma-
terjału iaki dostarczył głośny proces w 
lecie ubiegłego roku przeciwko Kotlir-
skiemu, Mikulskiemu i towarzyszom. 

— v x « -

Nawet diabeł nie wyrwie panny Anny 
as o t» f«>«5 z a k o c h a n e g o m t o d z e ń c a . 

Z Katowic donoszą: 
Robotnik Roman Niestrój z Szopie

nic kochał sie bez wzajemności w pięk
nej Annie Jarominiównie. Piękna dzie
woja nie chciała nic słvszeć o Nie
strój i. mimo. że <»rorił jej 'rzykr^tnie 
popełnieniem snmobój-twa. Zapto ił on 
sw? wybraną 

na zabawę taneczną. 
Wobec tego że Anna odmówiła - * do-

Bóle Rło-\y 1 bc/senność - to skmk: ałel 
przemiany mnterjf. PIJ Morszyńska Wode fiorz-
k*. a c crpfenlc mfnle Oct. Repr Pr K Wetuli 
Warszawa Kr.ikowskfe Przedm'e*cie 45-

I szło do ostrej sprzeczki, w której toku 
Niestiój ranił swą ukochaną nożem 
w głowę i piersi. Ranna długie tygod
nie 'eczvła się w szpitelu 

Wczoraj odpowiadał Niestrój przed 
•. tam Okręgov.-vrn w Katowicach Do 
winy przvznał sł« ze skrucha twier
dząc. *.* zaślepił* go bezgraniczna mi-

I łość i zar'3rośe\ 
S«d skazał nieszczs»śliwie zakochane 

fo na ń m i c i ecy więzienia W chwi-
I Ii, gdv op"<zcrał on sale ro»praw zroz
paczony k r t v k n ą ł C l -oćb" mi dia
beł stanął na drodic, Anna musi być 
moją!" 

SŁUCHAJ R A 0 J A! 
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Fata lne nazwisko . 
Wytarta litera w legityiraci. 

legitymować aie na poczcie. 
Tu na przeróbce poznano się niezwłocr-
aie i p. Lut?«a' przymknięto wraz z 
dokumentem wtaczając mu proces o 
fałszerstwo 

W sądzie grodzkim ze łzami w o-
czach opowiedział p Szczepan swoją 
t ' j ^ e d j ę i przyznał się do wszystkiego. 

S.,ci. po krótkiej naradzie skazał go 
na 1 miesiąc wiK?<enia. zawiesił mu 
jednak tę k a r ę na 2 łata wychodząc z 
założenia #e fałszerstwo nie było do-
kenane w ćelcrh przestępczych 

Z Brześcia donoszą: 
Do starostwa w Brześciu zgłosił się 

interesant w sprawie dowodu osobiste
go. 

— Jak się pan nazywa? — zapytał 
referent • 

Petent wymieni ł imię Szczepan i na
zwisko po krńt?go usłyszeniu panna 
Bronisława urzędniczka XI I kategorii 
siedzącą obok referenta zarunreniła 
«ię jak wiśnia, a dwaj młodzi aspiranci 
biurowi 

p«rskne'i głodnym śmiechem. 
— Sami panowie widzicie, że z la

kiem nazwiskiem trudno chodzić po 
świecie — odezwał się niezrażony p 
Szczep 'n. 

— Wchodzę ja. bywało gdzie nie-
b-dż. przedstawiam się grzecznie, a 
tu w s z y s c y 

śmiechem wybuchają. 
A już ożenić się — czyste niepodobień
stwo Ź"»dna panna nie chce nosić moje
go' nazwiska. 

Ołategn też proszą wystawić mi 
pasznort na nazwisko zmienione. 

Ja c h c ę się nazywać kutas. 
Urzędnicy wytłumaczyli nieszczęsne K>n;-:rt kameralny z płyt AV przerwie knn. 

,au posiadaczowi przykrego nazwiskaJ £» • 7 ^ ^ ^ ' ^ fr8 
?e zmianę taką mo ł re przeprowadzi* Pnyjjram, na ózietl nastepnv I8.no II odczyt 
w r«;inislerstwie Spraw Wewnętrznych i 'dla maoir^ysiów p t „Jan Kocham,*skf, 
to r o doMirh zabiegach Wystawi l i mu w v * ' Prof K (torskl. 1S.?0 W'adomo*ct Me*y-
r n e t n dowód na dotychczasowa naz- c e ' ' 2 5 M"7*** , ekka 1900 Rozmaitości przeto dowoo na ootyenczasowe naz . , 9 W X t m ^j^czy Przwpoaob Rnln" -
wi-k-o Rozgoryczony pan Szczenan ; W J c j fai l Kobyliński 1930 Kw-.idr .ns lite-
wyb'ećł na korvtarz i zaraz na miejscu j ra ki 7Mk»" S< KariYckfeno 10.45 prn«. Dz 
wyskrobał pierwszą kompromitującą i ^etna Rocznica Teatai Wielkie-
l i lere 7 3 m : -T ,^ ; - . C ta na L 1 £°
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I wszystko bvło laknaileoiej. dokąd per, . Cyrulik Sewilski" O Rosslnleeo W 
ni«> oo'<-azvwa ł nikomu zooerowaneifo tprzewie Lej Wiado.rnścl sportowe f Dod do 

" RAS7VN cjwaitek 
lt.40 Przs<l»d t>r:̂ ,v polskie) 1150 Kom-

meteî r dU komunik lotniczej 1158 Svuna: 
czasu, Projrram ra dżlen bie*a*v \2 'C 
Pfvtv uramof.nowe 12,1K) Kom PIM ł2.ł%— 
M00 17 korutrt szkolny 15 10 Kom Państw. 
Inst Ekspert 1515 Kutn nospodarczy IS-25 
Płyty erjmnłono*'? 15 35 ..Przcrlad czasopism 

1 kobfewVch'" — omówi p- M Anklewfcrowa. 
115 50 lJtvtv «imotjiii>we 1*2? Prancuski (Kurs 
I śred't) 1^40 ..Statystyk * e wnętrzu ciała 
(uJzkleiro'' - wygłosi dr. F Burdecki. 17 00 

dikurm»nlu. Trzeb* jedrnk nlp^^czp-
<- :a *e w iak'4 C«R r.r.*»m. będąc w 
Warszawie zmuszony by ł 

Pni. Dz Radtoweto W przerwie ll-el „Na 
widnokręgu" 23 30 Kom- meteor dla komunik. 
lotn 1 kom połfcymy 23 40—24 00 D c transm.. 
z Teatru Wielkiego .,D(vertlssemenł baletowe' 

J A C O U F . S C O N S T A N T . 

Koledzy. 
K i e d y ż tc nareszcie przestaniesz p a 

trzeć na mnie, jak na „dziwoląga.,? Co? 
C z y naprawdę jest rzeczą tak ciekawą 
oglądać biedaka z obnażonem tulowjen, 
piorącego koszule w Sekwanie? .. Ty'k"> 
bez protestu!... Z a u w a ż y ł e m pański u-
: miech ironiczny, a tak ie tę pogardliwie 
litościwą minę, która dla każdego t:<-
laka test przykrzejsza od policzka... 

— AJe uie podoba roi sie, że st isz 
utaj w słońcu, i gapisz sie na to. co ro-

Pat rz pan sobie na domy, ul.ee, bul 
wary, a nie schodź na wybrzeże na utra 
pien ;e biedaków bez strawy i dachu... 

„ O c h ! w i e m . G d y człowiek ma wszy 
stfco, czego mu potrzeba, gdy pali wybo
rowy tytoń i czuje dobrze napchany por-
' fe ! w swej kieszeni, doznaje pewnej w y 
r a t o w a n e j przyjemności przy wgłębja-
n-u sie w cudzą nędze... stwierdził to już 
Lukrfciusz. P a m ę t a pan? 

„ D z i w i to oana, że „puszczam., się 
na cykaty? W i e d z zatem, że mófdbym 
:i również wyrecytować' wiersz z Ene?dv 
!"b -.de H o r a c e g o , c7.ee;obyś nie potrafił 
' jo K>d»ś ia-.vsze n'etikiem w teenm H e n 
•i - i -^ I V , uczniu Tcurnayre. Janie-Babty-

A h a ! W i ę c poznajesz mnie nare

szcie! A wiec, tak jest: Sebastian L e -
fcvre, który s;edział na jednej ławie szkol 
nej 7. tobą. 

„ O d r a z u , jak tylko stanąłeś tutaj, po 
myślałem: Z n a m skądsić ten okrągły łeb, 
szerokie bary i gapiowatą minę. A gdy 
usłyszałem twój głos, wiedziałem odrazu: 
n>ma wątpliwości, to Tournayre Sądząc 
z ubrania twego i czerwonej wstążeczki w 
butonierce powodzi cf się niezgorzej?... 

— Żonaty? Dzietny? Słowem, wszy 
i t k o jaknajpomysiniej. 

Co do mnie, jak widzisz, nie opły
wam w dostatki. Twierdz ić nie mogę. że
bym zebrał majątek. Pomimo to. nte na
rzekam na swój los. Jestem swobodny, 
jak wicher w polu., zdrów jestem, jak 
rydz, i n:e mam żadnych trudności ? ja
kimś tam gospodarzem, i — Boże ntój ! 
— najadam się niemal zawsze dosyta... 

— Phi!" M a m tysiące zawodów^ W y 
l?dowu 'ę statki, wozy z prowiantami \ no 
walijkami w H a l a c h targowych. A gdy 
chwyci mn'e tęsknota, wsiadam na iaki 
okręt. Z H a w r u wyjeżdżałem na okręcie 
:ransatlanrvckim jako robotnic w skła
dach, w Marsy l i i czyściłem buty. w A r -
-rierzc sprzedawałem owoce, a w N o w y m 
Yorku uczyłem pewnego dziennikarza bru 
kowei gwary paryskiej. 

— M ó w i ł e m cf już, że nie narzekam 

na swój los. W czasach, j jdy żyłem w 
dostatku, jak ty dzisiaj, ciiorowałen: na 
żołądtk i watr ibc, oraz cierp.aiem na bez 
senność A teraz, gdy kładę się pokładzie 
lodzi, kupie piątku, kameniach ulicy, za 
padam w sen — głęboki i prawdziwy, 
bez sennych w ; dziadeł . z zupełną utratą 
świadomości, sen—podobny do śmer- i . 

1 — Szczęśliwy? T o znowu inna ł i r 
sttf ja. A ty , czy czujesz s*ę szczęśliwy 
i czy możesz mi pokazać cz łoweka, któ
ry korzysta z pełni szczęścia? 

—- Rozumiesz chyba dobrze, że nie 
z radości serca 1 nie bez buntu duszy zo
stałem tem, czem jestem 

„ P o powrocie z męki wojny, na któ 
ej spełniłem swój obowiązek, iak w?zy-

scy, nrałem lat dwadzieścia pięć. T w o r z y 
łem różne górne plany na przyszłość objąć 
miałem handel strusiem? p:órami po wuju , 
a także marzyłem słodko,, że pokocham 
'aką o r ła , ładna d???wrzvne. która wza-

m obdarzy mnie swem sercem. Snułem 
plany, że mieć będz*emy ładne dzieci — 
dwoje, nie więcei. A wieczorem, w mi-
łem zaciszu własnego domu, urządzonego 
według wspólnego gustu, znajdziemy wy
tchnienie. M a r z y ł e m o własnem aucie, 
przejażdżkach na śwjeżem powietrzu, !e-
-ie n ' r l morzem... 

„ O ! l a ! ł a ! lakże szybko zniweczy
ła te niar-^ma twarda rzeczywistość! 

..Przedewszystkfem strus'e o :óra wy
szły z mody i wuj musiał zamknąć swo

ją budę. U d a ł o mi się jeszcze szczęśliwie 
wstąp ć do banku amerykańrkiego. A wre 
szcie.. wreszcie p.znalem N a d j ę . 

— ? . . . 
— T a k jest: emigrantkę rosyjską, cór 

•ę byłego generała — cudowna blondyn 
kę o oczach, jak czarne diamenty, więk
szych od maleńkiego pąka jej ust. W y 
soka, elegancka, niezwykle dystyngown 
na, kobieta ta miała naturę Proteusza. 
Zgodnie z upodobań em człowieka, ktJre 
go oczarować pragnęła, umiała być kolej 
no naiwną i nieśmiałą dziewczyną, cynicz 
ną w.etrznicą lub rozszalałą kochanką. ^v 
rzeczywistości była kapryśna, despotycz
na i przekupna. T a k ą oto kobietę los u-
nieścił na mej drodze i taką pokocha

łem. 
* •. 

— A c h ! żyłem, możesz mi wierzyć! 
Poznałem żądzę, podejrzenie, zazdrość, 
zawiść i wściekłość, pchającą do zbrodni. 

'ebec tego, i e N a d ja potrzebowała ma
sy pieniędzy, przyzwyczaiłem 6Ję gra£ i 
oszukiwać w grze. G d y b y m chociaż grał 
tylko w kar ty ! A l e zacząłem spekulować 
na giełdzie pieniędzmi, powierzonemi mi 
przez klientów. A w międzyczasie, w t c 
pując w ślady N a d j i , zostałem tnorfinr* 
stą. 

„Wszystko to, jak domyślasz się, mu 
v'ało skończyć się fatalnie. 

„Schwytano mme kiedyś na gorącym 
U c z y n k u : zdefraudowałem dwa mflicny. 
Dzięki różnym okolicznościom, któremi 

zajmować cię me będę, oraz zręczności 
mego obrońcy, skazano mnie tylko na d w a 
lata więzienia N a d j a , która korzystała z 
tych pieniędzy, nie miała żadnego odru
chu litości d la człowieka, który zatracił 
się dJa niej. Przestała mnie znać od chwi
li mc u'o aresztowania. G d y wydostałem 
się z wiezienia, nosiłem się z myślą zem
sty, zabójstwa tej kobiety, jak szkodlwt 
go zwierzęcia, i wymierzenia sobie następ 

e sorawiedltwości własną ręką. 
„Dowiedz ia łem się, że wyjechała do 

Hol lywood ze wspaniałą gażą. W y b r a 
łem się więc węglowcem do K a l i f o m j i 
orzy pomocy przemytników alkoholu. 

„ G d y niepoznany przez nią ujrzatan 
N a d j ę , poczułem, że nie zdobędę się ni-
d y na siły zabicia je i-

„Jestem również za wielkim tchó
rzem, by pozbawić się życia. Przyszedł 
więc na mnie okres zupełnej obojętności. 
N i c mnie nie wzrusza i nic mi iuż szko
dzić nie może... 

—?.. 
— W y j e c h a ć i odbudować życie u 

innym kraju? I o tem już myślałem, ale 
lubię P a r y ż i jego bulwary nadbrzeżne 
I ubfę śliczny widok świeżego listowia 
jego topoli... A zresztą? Domyśla»7 się, 
że powróciła tutaj . . . A wiec, pomfmo 
wszystko, doznaję gorzkiej satv».fakcj :, 
gdy widuję ją niekiedy przy wtnśirt ł z 
domu — o dwa kroki stąd — taka o :ęk' 
ną.. ocfif przyjacleiu m ó ' ł jakże nię!<-
n ą t T h i o i . L M , 
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Stany Zjednoczone zalane falsyfikatami. 

Miljony podrobionych dolarów. 
Potężne bandy laiszerzy w Ameryce. 

pracę i gdzie się te płyty znajdowały. Za J rych mieściły się biura szujki fcłszerskiej w 
' 1 

Notcy Jork, tc lutym 
Fałszowanie pieniędzy papierowych od' 

bywa się w Stanach Zjednoczonych na ol
brzymia praw dziwie amerykuńską skalę, 
awiaszcza od roku 1929'go. Powódź fałszy
wych banknotów rozpoczęła się wkrótce po 
nadejściu obecnego okre u „deprerji** i 
puszczono w obieg fałszywych pieniędiy 

z a . . . miljony dolarów. 
Pomimo faktu, że polirjti i agenci departa
mentu skarbu rozbili dziesięć wielkich sza
jek tełszełzy pieniędzy i aresztowali -etki 
małych, niezależnych fałszerzy, — falsyfiks 
ty dolarowe ciągle jeszcze krążą wśród lu' 
ftzi, pu zcztine w obieg prze fałszerzy. 

bładze skarbowe Sianów Zjednoczo
nych ob iczają, że od roku l'*2-ł puszcLimo 
w kraju fałszywycn pieniędzy za prze-z'o 
trzydzieści milionów dolarów. W .istainim 
saś dziesiątku lat puszczono w obieg fałszy
wych pien-ędry 

ta przeszło 75 mil jonów dolarów. 
Obecnie mają się znajdować w obiegu 

tysi^ee fał rywyeh bankno'óvr dzfeeięciodo 
larowych, które są tak dc konali w twym 
rysunku, składzie chemicznym papieru j wo 
goie we wszystkich szczegółach, iż prawie 
nie.podohień t w e m jest ich odróżnienie. 
Mo/rti je poznać jedynie przez ich numer 
•rrviny. Je*li iej1oś"e:e w pojadaniu dne-
•iątkt, noszącej na sobie numer 
li 27723-436A, — to jest to fałszywy b-mk-
not. 

Przed paru miesiącem! agenci faderalni 
rozbili szajkę fałszerzy, która wyrt.bia!a te 
dzie ięciodolarówki, lecz banknoty przez 
rich w obi«-g puszczone jeszcze do dziś dnia 
są w obiegu. 

Cały „interes" jest o ty'c dobry, o ile 
dobre są podrabiane banknoty. Im fat-ży
wy pieniądz jest doskonalszy, tem fcitwiej 
jest go pu-zczać w obieg i tem trudniej wy 
kryć fałszerzy. Jedaakże agent rządowy, 
gdy do«tan»e fał żywy banknot do ręki i 
podda go próbom w laboratorjum departa
mentu skarbu Stanów Zjednoczonych, nie 
ma wie'kich trudności w wykryciu fabyfika 
tu i nawet w stwierdzeniu, 

która z band fałszerskich 
puściła dany banknot w obieg. Dla człowie 
ia niewtajemniczonego każda dziesiątku osy 
inny fałszywy banknot będzie pozoru> wy* 
'/lądać jednakowo, jed.i. kże szczegółowe 
Is i! HI I laboratoryjne prtrafią wykryć bnr 
dzo wiele odr,-l>«;ośe». uchyleń i wrd żarów 
no w rysunku, w farbie, w składzie pap:e" 
iii- a nawet w stylu I manierach rysunko
wych każdego poszczególnego artysty, któ -

ry /r> l> I wzór k'iszy. 

Niema lepszego przykładu dokoWej 
nrguniaacji band fałszerzy pien:ędzy, jak 
międzvnarodov*i banda, która puściła w 
obieg banknot B 227, 

który uznano m ,jdosknnaly'' 
pod każdym względem. Szajka ta wynaję
ła dla - woii-h celów pierwszorzędnego rytów 
nłka, który sporządził kli«ze, ale nie m ;ał 
ntaimniej zeeo pojęcia dla kogo wykoncł 

wykonanie tej pracy zapłacono mu 1500 
doi. 

Następnie skazano go na śmierć 
dla większego bezpieczeństwa szajki, lecz da 
rowano mu życie, bo był potrzebny do wy
konania dodatkowych numerów seryjnych. 

Rytownik, którego pochwycono, jrfry 
Ugenci Sanów Zjednoczonych wykryl i na 
fałszywym banknocie podobieó rtwo w ry" 
- l inku do tego. jaki znaeziono na jego oso 
hi tej karcie, przyznał się, że był on r y 
i'.wiiik;'em fałszyweeo banknotu I w wyzna
niu, napisanem na trzydzieści dwu kartkach 
pisma, oskarżył jednego z dni l r i rzy bandy. 
Drnknrz również się przyznał, lecz całą je
go winą było to. że nauczył jednego z 
członków bandy, jak s:ę obchedrić z pra ».i 
ml dnikarskiemi. Ob ;aśnień bliższyrh «-,| 
• . • T i dać nie mógł, gdyż srm nic nie wie" 
dział, bowiem przywożono go o\ miejsce 
do drukarni i z drukarni do domu 

s taw.ązanemi "c-.r.ml 
w zamkniętej limuzynie. UjęcTe wije tych 
t"vóch nie przynio ło ag-- nom żadnej po
trzebnej informacji do ujęcia bandy fi;i?ze 
rzy. 

Jednakże jedna nieostrożność zdradziła 
szajkę: n'e z.tnrl i oni za -• IM śladów, 
gdzie kupov.tili zapa-y farb drukar kich. 
Dostawszy ten ślad w swe ręce po niice 
tlo*rli agenci do kłębka i wykryl i miej.ee 
drukowania fał żywych pieniędzy. Przez 
cieipliwe a bardzo o trożne dozorownie te 
e<> miejsca w dzień i w no - zdołali wre«z 
w i»\kryć jednego I sznj'i jck 

przenwl p/vtv do \w't d'>exu. 
C i * piż stwierdzali V gd'.'e nłyty -ię zi:n jc]i> 
ją w pr.-eehownniu, urządzono o tym sa
nn m c:»i«ic najazdy na p'ęć miej c, w któ 

Zjtfd v czony fc r. z r \ch stronach Stanów 
' t--»ą bandę wyłapano. 

W klika tygodni po dostaniu w swe ręce 
pn.cz agentów kl i 'z i więk zości członków 
l«undy, puszczono w krajach <uropej<kich 
w ( bieg ten sam banknot, lecz z odmien
nym numerem seryjnym. 

Skarb Stanów Zjednoczonych poniósł 
!szkody na przeszło p'ęć milionów dolarów 
przez pu-zczenie w obieg benknotu z nume 
rem seryjnym B'277, lecz policja Stanów 
Zjednoconych poluje nu ostatnich hurtow
ników, pn zczających w obieg fabzywe pie 
niądze z tej serii i z odmień. ( A T 1 9 9 3 3 2 1 6 ) 
Jest lo ten «am banknot, który miał być 
użyty, gdy pobieżność ostrzeżono przed fal 

| syfikatom numeru B 277. 
Brzoza. 

Zarost na gładkiem liczku. 
Nieszczęście młodej mężatki 

SaIvatore Rousslere Fusco. przystoj 
nv młodzieniec ze starej i bogatej roJzi 
ny tarantyjskiej . pokochał gorąco pew
ną młodą, piękną lecz ubogą dziewczy
nę. 

Najnormalniej w świecie pojął — 
ją za żonę. 

Nadspodziewanie miodowy miesiąc 
obf i tował w wiele dramatycznych mo
mentów i wkońcu okazało się. że ster 
łodzi małżeńskiej obydwu ludziom w y 
myka się z rąk. 

Ona kaprysi ła nieco, raz po raz u-

ty tu łem al imentów i sto tysięcy l i i >w 
odszkodowania, twierdząc, iż bez i.<>-
ważniejszych powodów ją opuścił 

Sprawa oparła sie o trybunał w la-
rat i t 

Separowani małżonkowie pojaw i 
się przed sadem. 

— Wkrótce po moim m a ł ż " ń s t w K . 
— rzekła niespeszona młoda kobi- ta 
n^ mojej brodzie pojawił sie zat -t. 
Oh! nic poważnego, ot leciutki pusz A! 

Wobec tego mało ważnego z . l w / i -
nia małżonek mój nie posiadał sir ze / 'o 
ści. Robił mi nieustannie w y m ó w k i i ze 

, - . i \ w i > i i im iiii:ii>UMiiiiv 
rządzała mężowi sceny, on zaś często psu! cPłkiem miodowy mi by ł w gniewnym humorze I zimny w mi 
łości. 

Nastąpiła separacja. 
Po k i lku daremnych próbach pogo

dzenia się. dzięki staraniom teściowych, 
zniecierpliwiona pani Roussicre Fusco 
zażądała od niestałego małżonka 

pięćset l i rów na miesiąc. 

Zburzenie jednego miasta 
ma przynieść 50 tysięcy funtów szterlingów zysku. 

Nawet na stosunki południowo ame
rykańskie tranzakcję, której dokonał 
niedawno pewien pomysłowy Anglik P. 
Bell. a o której szeroko rozpisuje sie te 
raz prasa angielska — jest nielada sen
sacją. 

P. Bell kupił — miasto w Chil i . Ca-
leto Coloso, za sumę 25.000 funtów 
szterl ingów. 

Domy I wszystkie cenniejsze ob j i k -
ty. jak kościoły, szkoły, hotele, dworce 
kolejowe, doki. są do jego dyspozycji i 
może z niemi zrobić. 

Rozgrywki hokejowe w Pradze. 

Scena pod b.»:mką Belgji pod czas mislrzo-tw hokejowych w Prad.e, 

co mu sie żywn ie podoba. 
Kupując miasto p. Bell me zamierzał 

nikogo zadziwić gestem mil jonera. prze 
ciwnie obliczył wszystko na zimno. 

Caleto Coloso. dzięki odkryc iu bosa 
tych złóż saletry w pobliskich okoli
cach, szybko wzrastało. 

Gdy k ryzys nawiedził i tę okolice, 
przedsiębiorstwo po przedsiębiorstwie 
poczęło zwijać interesy, kopalnie sale
t ry pustoszały, a większa cześć miesz
kańców Caleto Coloso onuściła miasto, 

gdzieindziej poszukując pracy... 
Chil i jskie Towarzystwo dla eksploa

tacji saletry, pragnąc zasilić gotówką 
puste kasy, poszukiwało napróżno kup
ców na tereny, k tórych by ło właścicie
lem. 

Wtedy właśnie zgłosił się p. Dell i 
po krótkich targach nabył na wyłączną 
swoją własność Caleto Coloso. Z cner-
gją pioniera 

zabrał sie do dzieła. 
Metodycznie począł burzyć szkoły, 

budynki dworcowe, doki I opuszczone 
przez mieszkańców domy. 

Uzyskane w ten sposób materjały 
budowlane, wys ła ł już do miast położo
nych w głębi Chil i i zasobniejszych wsi 
przybrzeżnych. , 

Sprzedał je I sprzedaje bszcze za 
śmiesznie mskie ceny. 

Bell oświadczył intersującym się tą 
sprawą osobom, że zburzę "3 Caleto Co 
loso przyniesie mu 50 000 funtów szter
l ingów czystego zysku. 

. . iesiac. 
— Tak istotnie miały sie sprawy -

stwierdzi ł p Salwator l.ecz -- Wyso
ki Trybunale! — dodał z em^za lv 'o 
dla mnie prawdziwa meka. Zdawało ml 
się. że 

pieszczę brodę możcz^zny. 
W rezultacie trybunał z Tarante ska 

zał p. Salwatora na płacenie miesięcz
nej pensji separowanej żrmn 

W s idzie apelacyjnym w Bar i . do
kąd odwołał się skrzywdzony małżo
nek adwokat, bardzo umiejętnie b ro- i l 
c z ł r w ' i . ' \ i . ktori .mil zimno robi sic na 
wi'1-łk mody... kobiecej. 

Onn"'n.d dowodzi ! wymownie , że w 
p isKpowaniu p Salwatora, w stosunku 
do zony nie można absolutnie do;'a-
i r j y ć się złej wol i Pokażcie mi czlowic 
ka. woła ł obrońca z werwą, k tó ryby po
trafił za r * ' i ować nad instynktowna a-
we>sją W wypadku k tóry rozpatruje
my, tnzehodzi sic o wyższy fatal izm, 
zaś si ły człowieka zbyt są niestety sła
be. *.hv go zwalczyć 

Irąd w Bar i uwolni ł od winy i karv a 
tem samem i płaceniu al imentów szczc 
s ' i \ \cgo już p. Salwatora. 

Na w y r o k dla siebie niepomyślny tue 
tnoftta z.codzić się kobieta z meszkiem 
n i brodzie i cała. coraz głośniejsza wc 
Włoszech sprawa oparła sie 

o sad kasacy]nv. 
Aby móc wydać wy rok prawdzi

wie sa'omonowy. członkowie sądu r o -
«tanowil i odpowiedzieć wp ie rw na ki l -
\\n del ikatnych pytań. 

A zatem najwyższy trybunał zbada, 
.zy instytucja małżeńska w p ł y w a w ja
kikolwiek sposób na zarost kobiecej 
twarzy . 

Następnie trzeba sie upewnić. c z \ in 
t tytuł piękności może zaradzić nieszczę 
ściu pani Roussicre Fusco. nadto t rze
ba stwierdzić, czy podczas m r z e -zeń-
' Iwa młodn kobieta nie nadużywała po 
mocy h r z v l w v celem łatwiejszego po
grążenia p. Salwatora, przyczyniając 
-ic w ten sposóh do nicszczesn^iro pr.ro-
" tu ..meszku", któreg.i Iest ofiarą. 

Zważywszy wszystk ie I pro I cen-
f ra . w sprawie meszku na kobiecej 
'wnrzv . s^d wvrH n '1 "o \v i , , r 1 , 1 i wy rok 

Popierajcie przemy?! kra owy! 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

y S Y M F O N J A 
N o w e l a . 

Powiedziała, iż uczyni ł on to 
dlatego że by ł nicreaJnie wychowany i 
uhtował się poprostu nad tą n cszcz^śli-
wa i ogólnie tiiclubiana panną. Ożenił 
się z nią aby wnieść trochę słońca w 
ji.-t 7vcie. A!e nie na 'w ie le się to zdało 
F o trzech latach szarpaniny i męki dal
sze ich pożycie stało się poprostu nie
możl iwe Bohdan opuścił żonę I zatnie' 
•>2 kał znów ze mna-

„A le oczywtście to nie rozwia.zywa* 
•o sytuacji. Pozostały więzy, krępujące 
od tei pory moje biedne dziecko, tak 
spragnione życia rodzinnego, a na zaw-
ize pozbawione możności stworzenia 
2 0 sobie na nowo. 

„Bohdan miał już od ki lku lat przed
stawicielstwo dużej h rmv zagranicznej 
poza tem umarł wówczas cioteczny 
brat iego ojca, zostawiając mu dość spo 
re fundusze. 

„Pani Jest doświadczona, pani zna 
{vcie. Więc pani będzie może uważała 
ra całkiem naturalne, że Bohdan w 
tych warunkach względnego dubrobvtu 
I w reakcji po owvch straszl iwych la
tach małżeństwa zaczął sie na dobre 
bawić, lak niektórzy mówi l i — nawet 
bulać. 

Pani Ołowińska. iakbv Jej zabrakło 
oddechu zatrzymuje się. opiera głowę 
na reku i tak t rwa przez chwi le. 

— Co pani oomvśli o mnie. że tak 
epowindam szczegóły z żvcia mego sy
na mego dziecka, które odeszło ode 
• ime . To jest strr.sznie dziwne, nie owa 
t a pani? Ale ia żyje już tyle lat sama z 

mojemi wspomnieniami.. wyrzutami su
mienia i jeszcze nigdy z i i 'k im postron" 
nym nic mów. (ani u tych rzeczach. A 
jednak sa ciężary, k tórych niepodobna 
wlec za sobą bez końca... Trzeba je 
poddać że tak powiem, czyjejś rewizj i . 
dbv sie przekonać. czv niema w tem 
wszys*kiem niepotrzeb.iego balastu k ió 
r y może możnaby... odrzucić Dawniej... 
przedtem., chodziłam regularnie do 
srowiedzi Teraz. kiedvbvin przyjęła 
jak zbawienie możność wypowiedzenia 
się. łaskę rozgrzeszenia, nie mogę!... 

— A jednakże przyniosłoby to pani 
aapewno większa ulgę niż... 

— Niż wypowiedzenie się przed pa-
i : ią? I tak. i nie. zarazem, ale to wyn ik
nie z mego dalszego opowiadania. Przy
pomina sobie pani. jaka by łam dawniej 
jeszcze za życia męża mego. w Su:ho-
iowie l 'chodzi łam za egzaltowaną i by-
i&m rzeczywiście nie najaca życia idea' 
I.stka. I cóż w tem reszta dziwnego? Z 
pod skrzydeł matki przeszłam pod 
skrzydła męża. Jakim zaś bvł Zdzi
sław, nie potrzebuję pani opowiadać, 
znała go pani dos'atecznie osobiście i z 
reputacji. Całe swoje doświadczeń e 
czerpałam z książek I bv ł to może kar 
dynalny błąd, który mi towarzyszy! 
przez całe wychowania mego svna że 
chciałam g j urob :ć na brhatera z p^wic 
>ci, że kształ towałam jego dus;:e i ch:'.ra 
kter z pominięć em wielu zasadn :czvch 
prawd Za utrzymanie ideału k tóry sta
rałam sie w niego wciel ić. bv łam go
towa oddać życie. Ale doprawdy nic 

i rzypuszczalam. iż kiedyś... w mię tego 
idca.u... poświęcę swe zasady... 

„O.óż wtedy, gdy j - k mówi łam pa 
id. Balui".n zaczął się b::wić zadrżałam 
po raz pierwszy ( ) mego jedynaka. O d \ 
s ;ę ż^nil gdy potem po tak niefortun
nym poż\c u. rozszedj sie z żoną. c'er-
piałam z nim straszliwie, ale ostatecz
nie piękna r>la została po jego stronie 
i me miałam ani jemu. ani sobie nic do 
wyrzucenia. 

„Oezywiścic, w i - m dobrze, że więk
szość młodych ludzi przechodzi z a z w y 

iczai przez dluźszw. czv krótszy cza> 
'burz l iwy ckres. got pozostaje w takich 
| wypadkach zawsze nadz ie j , że wk ró t 
ce s:ę ożeni znajdź.e szczęście i cel 
i y c i a Każda maika, drżąca w takich 

j iazach o syna. pociesza się nadzieją 
a skraca s ib ie Oczekiwanie poszuki
waniem wymarzonej synowej Dla 
ir-nie p. c by ło pociechy. Svn mój bv ł 
żonaty, a wszelkie nadzieje na unieważ 
.nenie małżeństwa wydawa ły się nie-
ziszczalne. 

„Dla kogoś, kto tak jak ja znał Ben 
dana nie ulegało na.mnicjsze-i wątp l i ' 
wości. że chodziło mu przedewszyst-
kiem o zagłuszenie straszliwej rozter
ki która w nim zapanowała. 

„Nie potratię pani opisać, co przeży 
walam w ciągu nccv bezsennych, kie
dy to z bijacem sercem nasłuch wa-
łam każdej trąbki samochodowe! na uli
cy, każdego kroku na schodach. N i t -
raz do t rzymywał mi towarzystwa tele-
mn dzwoniący po kilka razy na noc. 
Odzywały sic przeważnie głosy kobio" 
ce. a na ich dźwięk eotowaio s'ę wszy-
s . k i we runie... Dla parni która pan-ie-
ta atmosferę Suehotowa atmosferę w 
której Bcbdnn się urodził i wyrósł , to 
co p rzeżywaLm stanie sie ła two zrozu
miałem. 

W tei chwil i Paś odezwa! sie przez 
*en Pani Marta z rywa się i szybko 
podchodzi do iego łóżeczka. Ja pozosta 

.e na miejscu, niezadowolona z tej 
przerwy w najciekawszym momencie. 
Me po chwi l i pani Marta siedzi znów 
koło mnie w plecionym foteliku Sięga 
\v ciemności po papierosa, zapala go. 
św ia t ł o zapaiki pada na Jei twarz, o-
jwiet la jąc gorzki wyraz ust i zmęczo
ne spojrzenie. 

— Nie zapomnę nigdy tego dnia 
•<i>dv po raz pierwszy ujrzałam Lenct-
kę Ligocką — zaczyna znów Pani 
Marta głosem jakby spokojniejszym 
,i:ż poprzednio. — Będę ja zawsze w i -
oziafa z tą wiązanka czerwonych ma 
ków w ręku . . Zna ja pani więc iei opi
sywać me będę. Nie rozmawiała pani 
z nią.. Ach tak? To wielka szkoda! 
Mówię zawsze, że jedna połowa duszy 
I env taiła się w rękach, druga w glo
sie. I z powodu tego głosu poznałyś
my sie wogóle. Znajomość nasza bvła 
czemś tak dziwnem. że prawie zabnw-
iiem. Co do mnie. to nie mogę pozbvć 
się wrażenia, że pod ta pozorną za 
l-awnością k ry ł sie jakiś rozkaz losu. 

„ B y ł o to późną wiosną, w maju czy 
w czerwcu. Panował upal nie do opi 
jama. Wracałam do domu obładowana 
paczkami, ale kwiaciarka na rogu mia' 
ia tak cudne maki . że me mogłam o-
przeć się pokusie. W y c a g a i a m właśnie 
rękę po bukiet, gdy usłyszałam za so
bą głos k tóry py ta ł : „A nie ma pani 
róż?' By łam zawsze niepoprawną en
tuzjastką skłonną do zachwytu Us łv 
szawszy niezrównany wprost t imbre 
vego głosu, odwróci łam się tak szybko, 
i e kw ia ty wypad ły mi z rak. Zanim 
zdążyłam s'c opamiętać. Już przyczy
na mojej nieuwagi podniosła bukiet i 
nodała mi go. Powiedziała przytem 

proszę", ot poprostu. zupełnie zdaw
kowo. Ujrzawszy Jednak że iestem o 
bladowana paczkami, zawahała sie 
przez chwilę, poczem niespodzewanie 
zaproponowała mi swą pomoc. Ws łu ' 
chana w dzwiek iei głosu. o rzvk łam. i 

obie pomaszerowałyśmy do mnie. Po 
drodze przedstawi łyśmy s e sobie, a 
osobliwość naszei znajomości tak nas 
'b l iży la że gdv stanęłyśmy orzed mo-
m domern. zanrosiłam ia do sieb !e na 

cocktail tak dawna, dobra znaj mą. 
Pani Marta w c i s k 3 do popielniezki 

żarzący się koniec papierosa, i pogrp-
?a się w zadumie. 

A moja rozedrgana* wyobraźnia au 
torska zaezuia tworzyć obrazy o kić 
rvch n cmal że z pcwno*C'a twierdzić-
bym mogła, że sa odbiciem prawdy... 

\Vid'.ę obie te kobiety, sedzyce o-
lv:k siebie g.lzieś w iakimś nieznamym 
mi salonie. Na stole stoi wazon, a w 
nim czerwone, maki... Płatki zwiędnię
te opadają jeden pt* druuim... bezszele
stnie W zamglonych kryształach kiel i
szków mieni sie z ło tawy p łvn chłód" 
nego napoju. Na f:brazv na k i l imy 
meble padają os:atnie blaski zachodu.. 
Przez otwarte ckna wpada gwar ulicz 
ny... W pokoju nlogo iest i spi komie w 
tym r.astrou nieszpornej godziny... P i 
ni Marta sędz i wyprostowana jak 
zawsze nie sztywna, ale wyniosła — 
wielka pani w całem tego słowa zna-
czeriu Tamta, młodsza, zdjela kape
lusz. Na gładkiem czole widnieje czer
wona pręga. tvm kapeluszem ^u lc i śnię
ta Sn f i k fcmi palcami popraw % włosy. 
Miękka tkanina sukni zmięta od skwa
ru iak płatki maków, otula młoda po' 
stać. Usta uśm echa'a sie zlekka. z re
zerwą. Oczv patrzą w dal zdziwione, 
trochę niespokojne, iakby wystraszone 
W duszy smutek iakiś sie rozgościł, 
snać spowodowany zmęczeniem albo 
przeczuciem przedziwnem że oto za 
chwHe przyjdzie pożegnać spokój bez
troskę i powitać złowrogiego gościa.. 
r i łości . . . 

Z n>arzeń w y r y w a mnie ełos pani 
Marty. 

(D. c o j 
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Znów porażka Polski. 
Półfinały w hokejowych mistrzostwach świata. 

Po zakończeniu rozgrywek elimina
cy jnych w hokejowych mistrzostwach 
świata, dokonano we wtorek w nocy lo 
sowania drużyn do grup pć. finało
wych . 

Do pierwszej grupy weszły pań
s twa: Stany Zjednoczone. Czechosłowa
cja. Szwajcarja i Polska. Do drugiej : Ka 
nada. Niemcy, Węg ry i Austrja. 

Program rozgrywek w półfinałach 
przedstawia się następująco: 

W środę: Niemcy — Węgry . St 
Zjednoczone — Polska. Czechosłowacja 
— Szwajcarja, Kanada — Austrja. 

W czwar tek: Kanada — Węgry . Pol 
ska — Szwajcarja, St. ZVdn . — Cze
chosłowacja. Niemcy — Austrja. 

W piątek: rozegrany zostanie turniej 
pocieszenia, do którego staia: Wiochy. 
Ło twa . Rumunia. l>'TLA oraz trzecie ł 
czwarte drużyny z obu grup półfinało
w y c h . 

Wczorajsze międzynarodowe roz
g r y w k i hockcy 'owe rozpoczęły się me
czem Kanada NIEMCY. Zwyc ięży ła Ka
nada w stosunku fcO (1:0. 2:0. 20 ) . 

Drugie spotkanie między Austrja i 
xxx 

Węgrami by ło najbardziej denerwuja-
cem z dotychczasowych meczów, ruz-
•t izygniętem po przedłużeniu na ko
rzyść Austrj i w stosunku i:0. Pierwsze 
i rzy tercje by ł y bczbramkowe. dopie
ro w dziesiątej minucie po przedłuże-
riii.. padła jedyna bramka d'a Austr j i . 

f rzec i mecz między drużynami cze
ch Nowacka a polską, zakończył się 
wy pikiem 1:0 dla Czechosłowacji ( 1 0 , 
i. 0. 0:0). 

Czwar ty i ostatni, wczorajszy mecz 
pół f inałowy o mistrzostyyo hockeya 
i r icdzv Slann.mi Zjednoczonemi a Szv:aj 
c i t j ą zako zył się zwycięstwem Atne-
rvi-auów \\ stosunku 7:0, (0:0, 3:0. 
4 0). 

P O l ^ C Y I .YŻWIAR7F 
M I S T R Z A M I S Ł O W I A Ń S K I M I . 

Po znwodnch w jeździe f igurowej i 
••zybkości na lodzie rozegranych yy Mo 
rayyskiej Ostrawie. przeprowadzono 
klasyfikacje drużynową. Pierwsze miej
sce zaiell Polacy Mo pkt.) przed Cze
k a m i (?(•> nk t ) . W ten sposób Polska 
zdobyło t r ruf mistrza słoyyiańskiego w 
łyżwiars tw ie . 

81 klubów piłkarskich w Łodzi, 
Nieznane szczegóły z walnego posiedzenia P.Z.P.N. 

Z g ó r k i nfi p a ^ u r k i p 
a właściwie na z ł a m a n e karku. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wielk ie opady śnieżne ostatnich dni 

spowodowały . iż tysiące osób uJ.ilo 
się do pobliskiego Rynkowa i Mvślv-
cinka. Niezliczona ilość sanek, skjorm-
góyv i — bardzo modne — nafty znala
zły się w lesie gdańskim. N iezwyk ły o-
.irnz juk ua stosunki bydgoskie. 

ttydgoszczanie całą duszą oddali sie 
sportom z imowym, szczególnie zaś sa
neczkowaniu. Poprostu dziki szał ogar
nął sportsmanów bydgoskich. Dzięki 
TAKIEJ dzikie! jeździe „na śleoo" dużo by 
ło nieszez 'ś l iwych wypadków na torze 
rynkowsk im Ogółem NALICZONO około 
12 mniejszych h b cięższych nieszczęśli
wy ' li wypadków. 

POZA SZEREGIEM MNIEISZYCH okale
czeń n ; iWv zanotować IEDEN SZCZ< "ó l -
nic c ię/k i NIESZCZE.Ś'IYVV WYPADEK. Mia 

łowicie podczas saneczkowania 30-let-
lia Stanisława Szatkowska, zamiesz

kała przy ulicy Gdańskiej 172. doznała 
złamania podstawy czaszki, silnego 
wstrząsu mózgu i złamania nogi. W 
ciężkim stanie odwieziono kobietę au
tem prywat nem do lecznicy miejskiej. 

Przysiadający się yvpob'iżu toru sa-
iKczkuiącym soortsmanom 19-letni Wa-
lenty Kasperek, zamieszkały przy ul icy 
Odańsklej 104. również uległ t ' :szczę-
śliyyemu w y p a d k o w i Na^le niespodzie
wanie najechały na nic^o sanki tak nic 
szczęśliwie, iż młodzieniec upadł i 

złamał sobie nogę. 
Dz.ieyvivtuastolttni z cgn mistrz Al 

fred Klasse w vwiv.!mqł sobie ko.'.ć bio
drowa. Odstawiono go samochodem 
prywatnym do kl iniki dr. SLimmlera. 

©dy sionko ześwi^cl.. 
Najbliższe mecze robotniczej reprezentacji Pobki. 

W miesiącach z imowych nastąpiła 
przerwa w rozgrywkach pi łkarskich o 
robotnicze mistrzostyyo 1'uropy. Zawo
dy w poszczególnych grupach zostiina 
yyznowione dopiero nn wiosnę. 

Najbl iższym przeciwnikiem Polski 
b idz ie Czechosłowacki Mec/ ten odbę
dzie się w czasie śyviąt W. Nocy yv Da 
browie Oórniczej. a pona to ta sarna 
drużyna CTTEKA walczy w snotkaniu 
towarzysk icm a reprezentacją Polski w 
So*Mrt\veU. 

Z Niemcami gramy rti cz rewanżo
w y w dniu 18 czerwca • Katowicach. 
8 i «> lipca w Czechos! .wach* odbędą 
sie 

d'va rewanżowe mecze 
z <- -zeck-nfowacJa (o mistrzostyyo i town 
rzyski) . Na jesieni — Polacy rozegrają 

dyya mecze z Anstrją. prawdopodobnie 
w Warszawie Propozycję Austrj i . aby 
piz crać m \ 7 W w n;''b'lższą niedzielę 
26 b. m. w W i dniu. Pol. Związek od
rzucił zc w / , . ,du na nicprzygotoyvanie 
drużyny polskiej. 

Z Węgrami prowadzone sq pertrak
t u j e co do ustalenia terminu i miejs.a. 
f-oiiieważ Węgrzy ze względów poli-
lyiznych nie mogą sprowadzać do sie-
l.IE drużyn robotniczych, przeto oba me 
: /e R: zegianc zostaną yv Polsce, cw. 
leden w Niemczech 

Przygotowania w Polsce do spot
kań tych luż się rozpoczęły. Spee?atne 
zainteresowanie budzi rewanż z Niem
cami. Na m?cz ten zc Siaska niemiec
kiego zapowiedziało przyjazd 2000 w i 
dzów. 

-xxx-

może zdyskwalifikować ca?ą drużynę. 

Jak wiadomo odbyło się w Warszawie, 
w sali koutereiiey juej PLiWi1', walne dorocz 
ne zebranie Pol. Zw. Pi łk i Nożnej. 

W sprawozdaniu »weiii strony sportowej 
zarząd podkreślał, że cały szereg danych 
-latystycznych nie mógł zostać pomiet-zczo-
V?y w sprawozdaniu wskutek nieprzestrzepa-
'iiia terminów przez okręgi i nie podania roz 
maitych szczegółów potrzebnych do «two" 
rżenia kompletnej statystyki. Jeśli chodzi 
o bi lrtr. spo:kau międzypaństwowych ofi" 
cjaln)ch, |o w»y r|kie cztery mecze ofic»j|-
ne zakończyły się zicycięslnami 
(wyjazd do Ital j i nie jest brany pod uwagę, 
jako u'ezgłoszony do FIFA) , czem żadna 
z reprezenlacyj eurt>i>«ejskich nić może się 
po zczycić. 

Ogółem poUcy piłkarze rozegrali od po 
rzą ku 50 meczów międzypaństwowych, wy
grywając 22, rembujac 8, a przegrywając 
20, stosunek bramek dodatni 110:03. 

Najwięcej razy grali Kurh;:r (2°). Ka
łuża i Sperling (po 22), Sadiński i Buta
nów /po l r t l , Spojda (17), Kot'arczyk I. 

; Martyna (po 161, Reyman I. i PI.zurek 1 
ipo 15), i t. d. 

Na'w"ęcei bramek zdobyli Słalijski 13, 
Nawrot 12, P» ez 19, Balcer. Kałuża i Ko" 
zok po 9. Reym-n I 8 i t. d. 

Listy wszyslkirh spo:kań m :ędzynarodo' 
wych klubowych sprawozdanie nie pedajć, 

ponieważ ni* wszystkie okręgi udzieliły da 
nych. Jeśli chodzi o kluby ligowe, to fira-
ły one 38 razy, wygrywając 12 remisując 6, 
przegrywając 20. Przyznanie puharu MSZ 
dla na')ep«zefio kbibu w spotkaniach mię
dzynarodowych jest skutkiem nieszczególn*-
go btljn u bardzo trudne. 

Liczba GRR.czy wynosi obecnie 50.607 w 
788 klubach. Wzro t jest bardzo znaezsiy i 
wynosi 8877 graczy i 85 klubów. 

Ogółem w eiaau roku zclo^zono 12568 
graczy, ale z tego ni-epotwierdzono 947. a 
podubnych zgło zeń było 2744. Najwięcej 
klubów liczv Śląsk 138, potem Lwów 119, 
War< tiwa 100. Lódź 81, Kielce 80 itd. 

Na-tępnie wywłaza'a s!ę ożywłoYia dy
skusja, w której zabierali głos w;zv«cy 
przed tawlciple okręgów. Między innemi 
podnie«iono sprawę pewnych niedokładno
ści w wypitkach, przekroczenia sum pre'i 
minowanych na r. ub. zbyt kosztownych 
urządzeń imprez międzypaństwowych, 
oraz niezbvt szvb''ie prowadzenie do
chodzeń w sprawie 

nrr<d*roczeń zasad amatoryzmu. 
Dyskusja nad sprawozdaniem zarzą

du nr7eciV*nęła sic na kilka godzin 
Następnie na wniosek delegata Ło

dzi uchwalono absolutorium dla ustępu
jącego zarządu r. podziękowaniem za 
pracę, co te* jednogłośnie uchwalono. 

Sport w jUilłcu słowach 
( _ ) Klun karoluskl ..Orkan" który Jesz

cze nie tak dawno nal.żał do czołowych dru
żyn piłkarskie!"! w Lodzi udzielił zwolnienia 
Wszystkim swoim graczom I-ej I Ile i drużyny. 
Wobec tego Mczyć się należy z tem że Or
kan w roku bieżuc.\m do tnKtrzostw nie przy
stąpi 1 liczba klubów w łódzkiej klnsfe A ule
gnie zmniejszeniu do dziewięciu Większość 
zwolnionych traczy Orkanu wstępuje do Ł. 
K. S-u. 

(—) Tegoroczne rozsrywki w okręgu łódź. 
kim o mistrzostwo w fotbalu rozpozna stę 
tuż w końcu marca ewent w p'crw>i7vcli 
dniach kwietnia (W klasie A). Szczerół"wy 
Mrminarz zawodów zostanie przez ŁOZPN 
opracowany w naibtlzszym czasie. 

(—) Dzten PzTN-u został w roku birża-
cym ustalony na 7 mata Z tej okazii odbędą 
się w cahm okresu mecze towarzyskie na 
rzecz PZTO-u, przycz.^m w łodzi cdbeda 
się p;lkirsiltie ..derSy'- lek 'tnc mecz między 
dwiema ns«M>s»emt drużynami. 

( —) W dniu (!z;\itfKzvm odbędzie sie w 
sali ..Oe\era'1 prz.y u' P^trkr.Mskie.i 205 p 
".ejziuje 2-i ci zapcwii-dziany mecz bokserski 
miedzy „Ocycrem" a £łar«Kochba W nrocramie 
mec?.it Tir*?witlr

;

«Tfe sij'walki 10 p-rr, mzy-

czem w niektórych watrach odbędzie sie po P*-
rę walk. Zestawienie par zostało dokonane 
następitiacn- waira musza: Sriozaik (Rf ) - Mn 
rawski (O) Rnblnsz-ein (BK) - Zbych fm 
l.leberman (BK) — IM»r><4ti (O) Sz^s 'e^ i 
(BK) Wole^^chowskl (O); w kofziic'a Ft 
sszer (BK) — W'kołaiez\k (O) Wotfowlc* (BK) 
— Krum (O): w. plrtrkowa: P.iryzcr <TKK) — 
Za'ac ' 0 ) . Blahstok (BK) - Wozntakiewlcz 
(0 ) : W. lekka- Wdowfrskł (BK) - Oaw?« t*? 
w. r.v>'-edmV Ootlre'ner (BK) Ostrm.v-skt (fi) 
Walka rewa"żnwa ^tahla II z l.TRX-em n'e 
dzic mneta dn.",ć d?> skutku wskutek ntedys-
AOCYAFI Siat.la II. 

( - ) Mecz hokejowy miedzy hfS-em a 
Un'on-Tr>ur(n.'t',r", '<!5rv z pnwrdu zfe^o 
stpnu 'odu n(e doszedł w niedrclę do sktttktt. 
cdlwhie się nieprawdopodobnie.! w nad"ho-
dzaca niedzielę o sodz 10-e, r.?rio na trdo-
wlsku ŁKF u. 

(—) W czwartek o sodz fi .ęi wic-zorem 
odbectele się na lod»>wKkii LKS-u przy Al. 
Italii. mec2 hokejowy mfędzy t!nion-Tonr'n-
ei-m a Trhinł*em. Mect ten zapo^r>d-i stę b 
ciekawie z tego WZS'0drJ że zwycięzca 'e?o 
utrzyma sfę najprawdopodobniej w KLASIE A. 

Zakończone zostały w Pradze obra
dy Międzynarodowego Zw. ł loke jowe-
EO. 

Przyjęto zasadę, że w przyszłości yv 
reprezentacjach państwowych grać IK-
dą mogli ty lko obywatele danego pań
stwa. Drużyna, w które j grać będzie 
choć jeden cudzoziemiec, uważana bę
dzie za międzynarodową. 

Decyzja ta skierowana jest głównie 
w zespoły hokejowe Francj i , Niemiec i 
Szyvajcarji, w których grają obywatele 

innych państw. 
Następne mistrzostyya świata odhę-

dą się w Medjolanie. w roku 1934. Na 
prezesa Związku powołano ponownie 
Belga L o k q . 

NIKŁE ZWYCIĘSTWO 
Bokserzy W a r t y na Śląsku. 

« 

Bokserzy War t y poznańskiej roze
gral i mecz ze Slavią z Rudy Śląskiej, 
uzyskując wyn i k 

zaledwie rctn 'sowy. 
W y n i k i szczegółowe od wagi muszej 
do ciężkiej przedstawiają 9IĘ następują
co: 

Wi rsk i remisuje z Szulcem. Pohis 
wynunk towa ł Lęmpę. Kainar zrerniso-
w a ' z Paperokłem. Woln iakowski prze
grał na punkty z Balaszern, Wareck i u-

legł Brabańskiemu, Majchrzyck i w y 
grał na punkty z Gnidą. Glessman prze 
grał przez techniczne k. o. w drugiej 
rundzie z Jarszulekiem, Tomaszewski 
znokautował w pierwszej rundzie Mas
n y ^ go. 

Na pierwszem miejscu podaliśmy we 
wszystkich spotkaniach pięściarzy W a r 
ty. W ringu sędziował Wende. Mecz 
w y w o ł a ł ogromne zainteresowanie. 

Konferencja z herbatką w pałacu. 
Obrady organizacji p r z y s p o s o b i e ń a kob e t . 

W najbliższy piątek. 24 b. m o go
dzinie S po południu odbędzie się u p 
Aleksandrowej Prystorowej w pahuu 
Prezydium Pady Minist rów herbata, no 

łącztma Ti konferencja prasową, organi
zowaną przez Zarząd Naczelny Organi
zacji Przysposobienia Kobiet do Obro
ny Kraju. 

Z KOLA CZWARTAKÓW. 
W nadchodzącą sobotę dnia 25 b. m. 

urządzony zostaje w sf'»jfb ogni ka g.-.niizo-
'oowego przy u'icy Leszno 9, s»aran;pm Lódz 
kie-ro Okręgowego Koła Czwartaków, Dan" 
fin;' Bridge. 

Na uroczy tość powyższą, prócz, miejsco
wych przedstawicieli v'»ulz, zapowied-ieli 
swój przyjazd wlcemar załek Sejmu dr. Po 
lak;ewicz, oraz szereg posłów. 

Ponadto spodziewany jest przyjazd b. 
r.-WARŁ-ków ministra spraw wewnętrznych 
Pterackiego oraz ministra przemy łu i han 
dlu Zarzyckiego. 

PODZIĘKOWANIE MICKIEWICZAKÓW. 
Zarząd Sto\yarzyszenIa Sportoiwo-Kultural-

nezo 1m Mtckłewlcza w Chojnach ta droga 
składa serdeczne podziękewanle paniom; Iza
beli Nanleclńskiei Marcie Drobnłow^J. Ja
dwidze Pawłowskiej DfmlceH Chruścianej 1 
Leoka<l): Kowalskiej cwaz panom: J. B. Koszar 
korni ł W Wawrzyntakowt za wzięcie udzlatu 
w organizacji balu kalnawaloweRO S. S. K M 
który wypadł ku e-KÓlnemu zadowoleniu. 

KONCERT IMRE UNGARA. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi sławny ntewldo 

my planista łmre Imitar, któreeo nadzwyczai-
i a sra wywiera na słuchaczach potężne i nfs-
ittartc wr»żenl«. Imra Imaar cieszy się wt 
wszystkich mfastach. edzie tylko występuit 
*telkfem powodzeniem Artysta w prozramte 
.łdtworzy dz eta Brahmsa Heethnvena. Beh 

l Rartnk. Chop na. Liszta l Innych Bilety v< 
cenach popularnych sprzedaje kasa Filhaimo 
BU 

w które; w sez.onie przyszłym obok ŁKS-u 
pozostanie tylko ieden zespół, zaś wszystkie 
pozostałe Otworzą kiasę B. 

( _ ) M-cz hokejowy 0 mistrzostwo między-
łriitmtem a SKS-em (łódź) który się nie odb\ł 
ubiegłej niedzieli, zostanie rozegrany w nad
chodząca sobotę o godz. 10-cJ na lodowisku 
ł.KS-u. 

( _ ) I ckcje łyżwiarstwa prrw«dzonc przez, 
znakomitego trenera P'lk :ego Związku Łyż 
wtat^kiego p. luroka na torze w Helenowte 
desza się b. liczna frekwencja Odzlennie od 
godz. 0-ej rano io godz. irt-ej wieczorem 
odbvwala "się dzięki staraniom Unlon-Tourin-
gu. specia.'ne wykłady trenera Jurołca dla 
poczotkulacyeh I zaawansowanych, przyczem 
iak się dowladulemy od p. luroka w Łodzi 
znaidnie się wfetu bardzo utalentowanych łyż
wiarzy Trener lurok pozostałe w naszem 
ml•'<c>e do dnia łfł hm. pocrem wyjwlziie n-i 
prawdopodobnie! zpowrotem do Katowic, 
Bdłfe mzeszkolił nai1epszych łyżwiarzy Pol. 
:ki.-h i Popowiczów?. Iwasiewiczem i Stani
szewskim na cze'e. W razie odwilży, p .Turok 
'>edz)e przeprowadzał na sali w Helenowte 
trenfngi zimowe dla tennlsistów, gdyż poza 

-Tvżwfcł*s'wem spec!alno',crn letpo- iest tenrrfs. 

^ Od a do iet... 

W tych dniach na półkach księgar-
skich ukazała si« książka — „Pamiętni 
ki Janusza Kusocińskiego, mistrza o l im
pijskiego na 10 k im." . 

Książka obejmuje kilkaset stronic 
druku i zawiera życiorys spor towy na
szego znakomitego lekkoatlety od pierw 
szych treningów i występów sporto
wych aż po sukcesy olimpijskie. 

c 

Śmiertelny cios kraikiem. 
Tragiczny wypadek na meczu 

hoke owym. 
W Roseisle Manitoba w czasie me

czu hokejowego na lodzie wyda rzy ł się 
następujący tragiczny wypadek. 

Jeden z graczy uderzył krążek tak 
silnie, że ten traf i ł w okolicę serca gra 
cza Jerzego Oreen. Uderzony zmarł na 
miejscu. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr MieisM - Pokój 17 na III pKtrze. 
Teatr Kameralny — Eslps-ka pszenica. 
Te..tr Popu.amy — Pt-pino-
Adria — Dobroczyńca ludzkości. 
Bafka — Król — to ia 
Cap'tof — Mata Hart. 
Cas:no — IfcHneo I lułcia. 
Corso — I. Krwawy wąwóz. II. Mężowie 

i żony 
Czary — I Zwycięstwo. U. Czterech i 

Legii 
Grand Kino — Czar lei oczu. 
Luilowy — M;'iść Żorżety. 
I ima — Jasnowłosy sen 
Metro — lW>roczyiłca ludzkości. 
Oświatowy — Dla dorósł Braterstwo tu* 

dów dła ml KJZ. Harold trzymaj > ę. 
Palące — Zatrute dusze. 
Pau — Bezdomni. 
Przedwiośnie •* Rasputin. 
Splcnd'il — Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — Noc w OT ind Hotelu. 
Sztuka — Pod kura^la-
Zachęta — I Królowa huz»rów. H- Salto 

mortale. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Czernina. 
Klops pieczony s chrzanem 
Krem waniljowy. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Damjanowi . 
W s c h ó d słońca 6 .33 
Zachód" — 17.01 
DŁUJ?o«Ć dnia 10 2 3 
PRZYBYŁ̂  dnia 2 ,31 
Tydz ień 8 . 

Z y c e ekonom C Z A T , 

NOTOWANIA Z ł O l E G O ZAGRANICA. 
Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk 30 54. 

Praga, wpłaty na Warszawę (za iOO zło iv. Id 
377-50 .$79 50; Wf^deń złoty czeki 70.31 — 
79.79. bankn 79,15-70,75; Zurych złoty (za ńH 
złotych) zamkn 57.60: Berlin złoty (za 100 zło
tych) noty większe 4t.90 - 47.30. wpłaty nt 
Warszawę 47.1:— 4735- na Katowice 47 1 5 -
47 35 na Poznań 47!? -47 35: (idańsk zło'y (za 
100 złotych) 57 3 1 - 57 43 telegraficzne wpłaty 
na Warszawę 57 29—57 41. 

Paryż. Londyn S7.!4: Nowy Jork 25J1, 
Szwajcarja 193.50 

BAW t ł N A. 
— Nowy lork Notowań niema. 

Nowy Orlean. Notowań niema. 
Lłwerpool. Loco 4 98: Hry 4 91: marzec 

4.S2, kwiecień 4.8?; maj 4.83, czerwiec 4.84. 

Waluty dew zv i akc e 
na oicłtfzie »ars^awsk ej 

MOCNE USPOSOBIENIE Dl A DEWIZ. 
Zabranie giełdy plcnteżnej było dość oży-

wfotie. kursy kształtowały się naogół zwyż-
kowo. 

Belgja była droższa o 10 ?r. na 100 big, 
Gdańsk o 20 gr na 100 gtild gd. Holandia 
zyskała 50 gr na 100 fi. hol. oraz Szwaicarja 
70 gr. na 100 fr-szw. 

Londyn. Praga iak również Nowy Jork — 
k.be! 1 czek zmian kursowych nie wykazały 
zupełnie. Dcwfza na Paryż straciła 1 sr. W 
tOO fr. fr. * -

PAPIERY PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

y\' grupie pożyczek premiowych po wyż
szej o 50 gr. cenie zakupywano 3 proc. Poty* 
erkę Budowlana 4 proc. Pożyczka Inwestycyb 
na zyskała 35 gr., 4 proc. Pożyczka Dolarowa 
zaś orregaia po c?nfe nfezmlerJonei. 

Z innych papferów państwowych 5 proc. 
Pożyczka Konwersyina zyskała I 25 proc, 3 
pioc. Pożyczka Kolejowa była droższa o 0.28 
proc, 7 proc. Pożyczka Stab îeacyma po mo 
cnym początku — kształtowała się slabie* 
tracąc w rezultae;e 0-25 proc. na kurtle. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA 
PRYWATNYCH PAPIERÓW 

LOKACYJNYCH. 
Dzfat prywatnych papierów IdkacyUiycb ehł 

tzył się stosunkowo dî żem zainteresowaniem, 
przyczem kursy przeważnie były mocniejsze. 

W grupie stołecznej notowano po nlezmie-
r.<onj cenie S proc. Listy Zastawne m. War
szawy. 4 ( pół proc. Listy Zastawne Ziem, 
yVarsz- liatnmfast zwyżkowały o 0.25 proc. a 
5 proc Listy Zastawne m. Warsaawy byty 
droższe o 0-.50 proc. Poza tem zawarto tranzak 
cie ó. ser. 6 proc. Pożyczki rpastlstracklej po 
cenie o 1-50 proc. wyższej (ost not. 4 b. m.) 

Dział prowincjonalny cechował nastroi 
zmienny; 8 proc Usty Zastawne m. Płotrlto-
wa w stosunku do notowań z przed paro dni 
straciły 250 proc. 10 proc. Listy Zastawne 
m Radomia podniosły sfę o 0.75 proc, 10 proc. 
Listy Zastawne m. Stedlec natomtast pozosta
ły bez zmiany. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prenriowa Pożyczka Budowlana ser. I 

45 00. Premj- Poż Dolarowa serja III 59—59^1 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 106.23— 
:f>f'.3S. Państw. Pożyczka Konwersyjna W 4 r. 
44.25—45. Konwersyjna Pożyczka Kole'owa 
!9?fł r. 3*25. Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 
=-9.?5—Js25. Listy Zastawne Banku Rolnesro 

Listy Zastawne Banku Rolne«o H W . 
l.isty Znst. Hanku Oosp. Kraj II em. M2S. U-
sty Z'st Banku Oosp. Kraj. I em 940O. ObH-
?iicłe Komunalne Banku Oosp. Kraj. n em. 
»3.?5. Obłlgacle Komunalne Banku Oosp. Krat. 
I cni 9400. ObKcacje Budowlane Banka 
Oosp Kr >j. I em. 9300 Listy Zast. Tow Kred-
Ziemsk. w Warszawie 37.50—37 25. Listy Zast. 
Iow Kred. m Warszawy 49.50. Listy Zast. 
Tow. Kred. m. Warszawy 4425— 44.00 Po*. 
Konw«rs m. Warsz. I9?6 r 37,00. l.lsty Zast. 
row Kred m- Piotrkowa 38 00. Listy Zant. 
Tow. Kred m Radnm;a 37 25, Lłsty Znst. Tow 
Kred- m Siedlec 3400 

AKCJE - NIEJFDNOl ICIE. 
Zirljnny nastrój cechował zebranie giełdy 

akcyjnej. 
Akcie Banku Polskiego znakowały o 2 

zf. na sztuce. Z metalurgicznych przedmiotem 
ołiclatnych tranzakcyj były Llpop t Staracho 
wtec" akcje Lilpopa nabywano po cenie N4E« 
zmlcnłone). Starachowice zaś zyskały 5 gr, na 
sztuce. 

KIRSY AKCY.I 
Bank Polski 73—77.25. Lilpop 1150 Stara

chowice 10.30. 

OlEl DA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22 lutego. Urzędowa eedułs 

Giełdy Zbożowo-Towarowej. ceny za 100 ka 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurto
wym ładunek ;• n. karay ustalone w 
podstawie cen giełdowych: pszenica Jara czet 
wona szklista 775 gl 35.00—36 00; pszenica jec 
nołita 74J gl 34.00—35.00; pszenica zWeratia 
731 gl 3300—3400; owies iednnUty 46A gl 
17.00—18.00; owies zbierany 438 gl łftOft— 
15.50; maka pszenna luksus, wym. 50—W proc 
*3.no— 5*nO: maka pszenna 4/0 wym (A—SO 
proc 4*0/1 -5300: otręby żytnie 1000— 
:050 Ogólny obrót I 240 totin, w tem żyta 401 
tonn. Tendencja utrzymana. 



Piranha — groźny konkurent rekina. 

Orkiestra w morskich głębinach 
W y n i k i nowoczesnych badań nau- | padku, gdy połknie jakiś niestrawny 

k o w y c h najlepiej ocenić można przez | przedmiot (n. p. guzik lub t. p.) wówczas 
proste porównanie: Filozof grecki IV j wysuwa żołądek na zewnątrz i zawar-
w leku przed Chr., Arystoteles, znał 115,tość 

wyrzuca do wody . 
Nie można zupełnie przewidzieć po

wiada Chaucer. jakie osobliwe t w o r y u-
jawnione zostaną przy dalszem badaniu 
głębin morskich, nie ulega jednak wąt
pl iwości, że w dziedzinie tej oczekiwać 
należy jeszcze dużo niespodzianek. 

gatunków r y b ; zaś uczony rzymski Pl i 
niusz, żyjący pięćset lat później, wspomi 
na o 176-ciu rodzajach; w iek i średnie 
cyfrę tę podni f i ł y do niespełna 300 i 
jeszcze pod koniec X IX wieku p r zywo-
dnikom znane by ło ty lko około 1.000 
odmian mieszkańców wód. Dzisiejsi ich 
tyolodzy wiedzą już o istnieniu 

przeszło 20.000 rodzajów r y b 
z czego 8.000 przypada na najbogatszą 
w stworzenia wodne rzekę — Ni l . 

Według przyjętego ogólnie mniema 
nla r yby są „n ieme". W rzeczywistości 
jednak tak nie jest, bo posłuchajmy co 
na ten temat powiada uczony amerykan 
ski dr. L a r r v Chaucer: 

— Osobliwa niespodzianka oczekuje 
podróżnika na wvspie Ceylon. gdy cza 
su spokojnej nocy płynąc łodzią, mija 
pewne miejsca wybrzeża. Wprost wie 
rzyć się nie chce własnym uszom, gdy 
z głębin morskich poczną dobywać się 
tony przypominające hądźto 

drżące akordy har fy , 
to znów podobne do dźwięku, w y w o ł a 
nego pociągnięciem zwilżonesrd palca po 
brzegu szlifowanego kieliszka. Ze zdu
mieniem wsłuchujemy sie w cała gam
mę przyciszonych, lecz doskonale u-
c f iwvtnvch tonów w skali od wysokie
go sopranu 

do najgłębszego basu. 
„Muzyka lne łupacze" - - oto nazwa na
dana o w y m koncertującym rybom 
przez k ra jowców. 

Do rodzaju rvb . wydających odgło
sy należy mieszkaniec wód t ropikal 
nych „Biennius". któremu w chwilach 
grożącego niebezpieczeństwa w y r y w a 
się głośny ok rzyk t rwog i : zaś rvba 
„a rma tka " przeraziła iuż niejednego ma 
rynarza od i i >sem wyst rza łu , donośne
go ja*k huk broni palnej. ' 

Któżby przypuszczał, że istnieje ry 
ba źarłocznlełsza I niebezpieczniejsza 
niż rekin? Otóż jest nią „P i ranha" , za
mieszkująca rzeki Ameryk i Południo
we j . Szczęki tych wodnych drapież
ców wyposażone sa w kilka szeregów 
t ró lkatnvch niesamowicie ostrych zę
bów któremł h ihy lcy posługują się w 
miejsce scvzorvka. a 

nawet używają do golenia! 
Płranhy pojawiają się w rojach po k i l 
kaset sztuk i w kró tk im czasie ogołaca
ją rzekę z wszystkich żyjących two
rów. Przytem hywaJa także nlebezpiecz 
ne dla ludzi, jak o tem świadczy nastę-
pulacv wynąpplc: Ubiągfego roku,, nie
t rzeźwy żołnierz brazyl i jsk i wpadł do 
rzeki Ktoś z obecnych zarzucił mu las
so I po up ływie paru minut wyciągnięto 
młodziana na brzet-. Okazało sie jednak, 
że tvch k»'ka chwi l wys ta rczy ł y żarło
cznym rvbom. abv ciało of iary poszar
pać dn te«ro stopnia, że ratunek okazał 
tte n lpmoźl iwy I nl»«zczesnv chłopak 
zmarł wkró tce skutkiem ewaTtownego 
onfvwu k r w i Piranha ma osobl iwy Spo
sób wvr>rrtłr>Hni;ł «tvpfn żołądka* W WV 

Pięciomiljonowy posag córki szmac arza. 

ZŁOTO W PARYSKIM ŚMIETNIKU 
Paryż uchodzi za największe na świe 

cie centrum przemysłu starych szmat, 
zużytych przedmiotów i znoszonej gar
deroby. Ponad 25.000 ludzi żyje bez 
pośrednio z tej branży przy obrotach, 
dochodzących 

do grubych miljonów rocznie. 
Rzecz charakterystyczna, że han-

Osobliwe przedsiębiorstwo w sercu Europy. 

Na terenie 
międzynarodowych zawodów narciarskich F. L S. 

Piękna kelnerka w restauracji górsk ; el koło Innsbrucku. gdzie 
międzynarodowe zawody narciarskie. 

odbywały się 

Przymierze medycyny z alkoholem. 
Kieliszek dobrej wódki nigdy nie zaszkodzi. 

Alkohol odgrywa w medycynie role I używa się go w roztworze 65 do 70 
wcale poważną. Alkohol absolutny 99.fi | proc. W terapii właśc iwej wyzyskano 
proc. i t. zw. spiritus vini rectificatus 
% proc . znalazły szerokie zastosowa
nie w przygotowywaniu lekarstw Da
lej alkohol Jest dobrym środkiem odka
żającym zwłaszcza skórę Do tego celu 

24 mężów pomysłowej paryżanki. 
Niezwykły harem kochliwej kobiety. 

Jeatiette Layette była córką zamoż 
nego kupca. Bardzo ładna cieszyła się 
nłebywałem nowodzeniem u mężczyzn, 
so Ją tak rozzuchwali ło, że postanowi
ła swój wdzięk bardziej praktycznie 
wykorzystać. Panna Layette wyb iera
ła najzampżniejszych z pośród swoich 
adoratorów, a ponieważ nie chciała po
zostawać w nielegalnym związku, za
wierała dla pewności z każdym z nich 
ślub. nic sobie nie robiąc z tego. że w 
krótk im czasie mogła 

założyć męski harem... 
Panna Jeanetta rozpoczęła swą kar

ierę od tego. że rozjeżdżała po wszyst
kich modnych kąpieliskach i zat rzymy
wała się w najelegantszych hotelach. 
Tam zawierała znajomość z jakimś bo
gatym cudzoziemcem, i umiała go tak 
usidlić, że wybrany przez nią mężczy
zna iuż w krótk im czasie gotów by ł dla 
niej popełnić największe szaleństwa, a 

dopiero ożenić sie z piękna kobieta, 
j j upatrzona I upolowaną zdobyczą w y 
ł udza ła do jakiejś ustronnej miejsco
wości, gdzie 

zawierała formalny ślub. 
W ciaKu ki lku lat takiego t rybu ży

cia zmieniała piękna Jeanette miejsce 
swego pobytu co parę miesięcy. BvłaJ 
w New-Yorku. L o n d y n * . Paryżu. Rzy
mie, zawsze u boku swego legalnego 
małżonka. Każdemu z nich potrafiła 
Sprytna niewiasta po pewnym czasie 
mówić , że potrzebna Jest jej pewna 
tmiana. że 'ek i rze zalecili jej odbycie 
mafpł podróży. 

Jeden z małżonków pani Layette r v ł 
lak zamożny, że zaofiarował lej odbycie 
Uwidetnipi nodróży naokoto świntn 

Wecluktur naczelny: Franciszek Probst 

Jest możl iwe, że Jeanetta w czałie 
trwania tej podróży również wychodzi 
ła ki lkakrotnie zamąż. To jest jednak 
pewne, że w Australi i 

poślubiła dwóch braci, 
z k tórych żaden o „szczęściu" drugiego 
nie wiedział. 

Stare przysłowie mówi , że dzban 
tak długo wodę nosi póki sie ucho nie 
urwie. Z w y k ł y przypadek wydoby ł na 
świat ło dzienne pomysłowość Jeanet-
ty . Jeden z Jej by łych małżonków prag
nąc pocieszyć sie po stracie małżonki , 
udał się w małą podróż i w Rzymie pod 
czas zwiedzania kościołów traf i ł w 
jednym z nich na uroczystość zaślubin. 
Podróżnik stanął wpobliżu ołtarza. abv 
się przyjrzeć oblubienicy, która z posta
w y dziwnie mu przypominała 

Jego zbiegłą żonę. 
Udało mu się stanąć naprzeciw niej. w 
chwi l i , gdy odwróci ła się od ołtarza. bv 
wyjść z kościoła. 

Jeanetta Layet te, gdyż ona była tą 
oblubienicą, na skierowane ku niej py
tanie z zimną krw ią odpowiedziała, że 
nie zna tego mężczyzny. W międzycza
sie zawezwano policję, która przesłu
chała panią Layette. Uroczej Jeanecie 
nie udało się już wybrnąć z labiryntu 
k łamstw, w które się zaplatała. Młoda 
niewiasta widząc, żc nie zdoła wybrnąć 
z opresji, przyznała sie do tego. że by
ła dwadzieścia cztery razy zamężna i 
orzeszło czterysta razv zaręczona. 

szereg własności alkoholu, do których 
?aliczvć należy własność pobudzania a* 
petytu pogłębiania oddechu, dodatni 
w p ł y w na pracę serca i krążenie 

oraz samopoczucie chorego. 
Jako środek wzmagający apetyt po

daje się alkohol w postaci słabych na
lewek aromaiycznyeh lub win średnich 
mocy. Pobudza on wówczas żołądek 
do wydzielania soków trawiennych. W 
ciężkich chorobach zakaźnych np. ty
fusie silnej grypie, zakażeniu k r w i . za" 
paleniu płuc podany w odpowiedniej 
dawce pobudza serce i obniża gorącz
kę, przeciwdziałając temsamem zbytnie
mu wyniszczeniu ustroju oraz spełnia 
wówczas rolę pokarmu. Zastrzyk alko
holu do zwoiu nerwowego usuwa 

uporczywe ncuralgje. 
Stosuje sie go również w formie okła-
dów lub wierceń w skórę przy obrzmic | 
nin gruczołów l imfatycznych (bólu gar
dła, zapaleniu opłucnej itd.) z bardzo 
dobrym skutkiem. 

Wspomnieć tu jednak należy o pew-
nem „ale"'. Te dodatnie wyn ik i działa 
nia alkoholu na organizm otrzymujemy 
ty lko wówczas, jeśli zastosowany on zo
stanie 

w odpowiedniej dawce. 
Przekroczenie tej dawki wyw ie ra sku 
tek wręcz przeciwny. Np. kieliszek mo 
cnego wina wyp i t y przed posiłkiem po
budza trawienie, a większa dawka al-
kohołu w postaci skoncentrowanej, to 
znaczy w formie wysokoprocentowych 
wódek lub czystego spirytusu. Jeś'i ktoś 
cie ma zamiaru zaciągnąć się w szeregi 
abstynentów, to poradzić mu należy, by 
raczej został zwolennikiem nie wód
ki, lecz dobrego wina. 
np. domowego wyrobu który to napój 
obok niezbyt wielk iei ilości alkoholu za
wiera szereg substancyi korzystnie deia 
łających na ustrój. 

del zużytkami i odpadkami znajduje 
się prawie wyłącznie w rekach żydów, 
przybyłych tu głównie z Rumunji i Pol
ski. Jak w każdej dziedzinie, jak i w 
tej istnieją potę in l przedsiębiorcy, k tó 
rzy zacząwszy kiedyś karjerę, jako 
poszukiwacze starych szmat w śmiet
niskach paryskich, mają dziś wielkie 
f i rmy oparte na poważnych kapitałach 
Za „kró la starych szmat" uchodzi nieja
k i Mojsze Rojsenman, rodem z War
szawy, osiadły w Paryżu od blisko 30 
lat. Niedawno wydał on hucznie za
mąż swoią córkę, dawszy jej w posa
gu 5 mil jonów franków. 

Ale to już jest f inał karjery, k tóra 
obejmuje zasadniczo t rzy e t a p y debiut, 
polegający na grzebaniu żelaznym ha
kiem w śmietniskach, tranzakcje han
dlowe z publicznością, czyli sprzedaż i 
kupno starych szmat, zużytych przed
miotów i garderoby i wkońcu eksnort 
do koloni j i kra jów zamorskich. Wielgie 
miasta tej miary, iak Paryż, strzaią więc 
niezliczone możliwości egzystencji, k tó
re od naiprvmitywniejszvch początków 
wiodą jednostki wyt rwałe i oracowite 

do zdamiewa ;ncvch rezultatów. 
Niektórzy obMczają wartość rzeczy 

wyrzucanych w Paryżu codziennie do 
śmietników, na 10p miljonów franków 
Przynajmniej drucie tyle warte są rze
czy uznane przez ich właścicieli za 
stare i niezdatne do użytku i trzymane 
bez celu w szafach i kufrach O tem wie 
o'brzvmia armja szmaciarzy i domo
krążców zakupMJu,cych za bezcen uży
wane rzeczy. 

Pierwsza kategoria zacvna pracę 
po północy. Z ubogich zaułków wylę
gana wtedv tajemnicze no«t»c'e. odziane 
w rfmbe kaftany, z workami na ple
cach i uzbrojone w dłucie żelazne ha
k i Podzielani na liczne (Jrnnv prarnia 
równoczesne «'e v s z v c t k c h dzielnicach 
W nai^pstszych fal-inrfach 

ooanowain w i " ' k łe bulwary, 
^ ł n m n s ^lv«ees. okolice lasku bitlnrf-
^-'prfo d->"'elnicc Passy i Anłeui l Tam 
zn^idnte się w śmietnikach rzeczy naj
cenniejsze: 

— Może to bvć czasem aoarat fo
tograficzny prawie nowy, ganvłnr do 
golenia, nadpsuty saksofon pudełko z 
sardynkami nienaruszone, lornetki bez 
pk ie jś części ' k ładowej i t. d. — opo
wiada .no«zitkiwacz*'. 

- Jaki bvł najdziwniejszy przed
miot znaleziony kiedykolwiek przez 
oana w ciągu jego karjery? — zapyta
łem zaintrygowany. 

4mi<ia z aeroplanu 
odrzekł „poszukiwacz''. — Znala

złem ią w śnretniki i newnprfo wip'kiego 
hotelu nr>rvsk!e«ło Sn r ^du łem is n i 
lem za 1*0 franków handlarzowi stare-
ón ż.eHziwa. 

— .Inkże to mo+liwe. bv istnieli lu-
dz ;e do tetfo stonnia martnotrawpi? — 
indagowałem dalej mego oryginalnego 
rozmówcę. 

— Gdyby wszvscy h 'd'ie bv l i osTczę 
dni, mad-zy i praktyczni życie nie by
łoby możliwe — filoTnfował „szmaciarz" 

pewnego razu w 

_ M 
W 

y fo wiemy naflepiej. 
newr.ei w i l ' i arystokratycznej w 

Auteui l , znalazłem 
śmietniku 

parę męskich półbucików, 
przedstawiających wartość conajmnie) 
3 tysięcy franków, według oceny rze
czoznawców. Były one uszyte na m<arę 
przez szewca księcia Walj i w Londynie 
i wykonane ze skóry grubej i nieznisz
czalnej a przytem miękkiej , iak ied-
wab Gdy ie ubrałem ra oróbę miałem 
łzy w oczach ze wzruszenia... 

Najrewelacyjniei przedstawia się 
przedsiębiorstwo Rojsenmana. Specjali
zuje się on od lat w skupywaniu sta
rych szmat i znoszonej garderoby. 
Wszyscy „szmaciarze' ' Paryża znoszą 
owoce swych poszukiwań do Roisen-
inana k tóry kupuje szmaty na w w e 
płacąc po 50 centimów za 10 ki lg. lub 
SD ct.. gdy szmaty zostały 

poprzednio w y m y t e i wyczyszczone. 
Ten przemysł zmonopolizował on do 
tego stopnia w swych rekach że moż
na twierdzić bez przesady, iż każdy 
gałgan wyrzucony w Paryżu gdzieś do 
jakiegoś śmietnika, znajduje się iuż na* 
zajutrz w Dosiadaniu Rojsenmana. 

Jego przedsiębiorstwo iest prze-
twórczo-eksportowe. W olbrzymich pra 
cowniach poddaje się najpierw gałgany 
chemicznemu oczyszczeniu, poczem 
wszywa się poszczególne kawałk i w ten 
sposób, żc powstają z nich większe sztu 
ki materji. które farbuje się na łeden ko
lor. Z gotowych sztuk wyrabia się 

ubrania i płaszcze, 
które Rojsenman na własnych okrętach 
eksportuje do koloni j i kra jów zamor
skich' sprzedając tę konfokcie własne
go wyrobu Arabom Murzynom I Azja
tom. Ludność koloidalna Francji składa 
się z 60 mi l jonów dusz. a więc n 20 mi l 
Jonów więcej, niż wynosi ludność Fran" 
cji. Ta olbrzymia ludność kolorowa Iest 
kolosalnym rynkiem eksploatacyjnym 
Rojsenmana. k tóry sprzedaje tei swój 
towar za pieniądze, złoto. wv robv lub 
produkty. Jego agenci przeprowadzają 
tranzakcje ze szczepami murzyńsklemi 
: dostarczają im konfekcji, otrzymując 
wzamian 

potężny okup w gotówce, złocie 
I towarze. 

Moisze Rojsenman ma swe biura "* 
żydowskiej dzielnicy Paryża. Złożyłem 
mu tam oczywiście wizytę. „Parysk i 
król starych ..sz.mat" otoczony test rc-
icm urzędników i sekretarzy. Mów i 
nłynnle po polsku I chętnie wspomina o 
tym czasie. gdv grzebał żelaznym ha
kiem w paryskich śmietnikach W ca-
łei dzielnicy znany lest ze swej uczyn
ności, o czem świadczy następujący 
fakt: w banku, w k tó rvm Rojsenman 
ma swołe konto posiada również 

konto wielka bożnica żydowska. 
Otóż bank ma polecenie. bv nrzv zamy 
kaniu rachunku z końcem każdego mie
siąca, pok rywa ł każdorazowy deficyt 
bożnicy z konta Roisenmana, 

A na koncie tvm znaiduje słe notę* 
na fortuna mitltimiHonera. k tó rv bvnaj-
mniei nie iechał Do złoto do — Kloudy-
ke. Znalazł je poprostu w parysk im 
śmietniku. 

S. H. 

POETA MODELEM FR1TXJEItA» 
Sprzedana głowa. 

Mergereaux umarł w nę-

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

W miasteczku framcuskiem Cochin 
umarł w tych dniach poeta Memereaux 
który w ciągu swego krótkiego, bo za 
ledwie 3S-letnlego życia, niewiele 
szczęśliwych dni zaznał. Prócz ki lku 
pięknych wierszy, które zjednały mu 
sławę 

nie posiada! innych dóbr. 

Musiał tedy — na wzór swego wielkie
go poprzednika ViIlona — uciekać się 
do rozmaitych pomysłowych sztuczek 
W ten sposób przebijał się przez życie 
Przed paru laty rozeszła się w prasie 
paryskiej pogłoska, że Mergereaux w y -
naJazł nowy sposób zarobkowania, mia 
nowic ie : wynajął swoją piękną kędzle' 
rzawą głowę słynnemu paryskiemu f ry -
«ierowi. 

W tym celu przesiadywał codzien
nie po kilka godzin w safonie fryzjer 
skim gdzie właściciel zakładu na jego 
głowie demonstrował 

najnowsze modne f ryzury . 
Wyzysk iwa ł przytem nazwisko swego 
modela, ani razu nie pominąwszy oka
zji przedstawienia go t łumnie zebranej 
publiczności. Jeden z gości zapytał raz 
poety czy nie uważa, że należałoby 
zaprotestować przeciw takiego rodza
ju reklamie, na co ot rzymał zrezygno
waną odpowiedź: „Już w najwcześniej
szej młodości postanowiłem ofiarować j 
swa głowę na usługi ludskoścl. I do - l 

piąłem celu", 
dzy. 

Podsłuchane. 
GRATULACJA. 

Braun i Szpringier nie cierpią się 
nawzajem. Skoro wreszcie Szpr inrcT 
ożenił się. ze wszystkich stron zwraca
ją sie do Brauna żeby mu także po
winszował. Braun jednak uchyla sie od 
tego. 

— Jemu nie mogę winszować, bo 
nie znam jego narzeczonej, a lego na
rzeczonej nie mam czego winszować 
bo go właśnie znam. 

MILA ŻONA. 
Kon uskarża się na swoją żonę. 
— Ja się nie mogę uskar łać — r»ó 

w j Zymerman — moja żona iest bnrdic 
uważająca. Wieczorem sama zdejmuje 
mi pantofle z nóg. 

— Kiedy? wtedy kiedy wtacasz i 
kawiarni ? 

— Nie, wtedy, k iedy chcę iść do ka
wiarn i . 

w 

Odbito * drukaiti' AldUv«i.i» , -".HtMiłki-wskiezo 
w LodiJ Piotrkowska 195 (Karol* 2) Za wydawnictwo odpowiada 

Za redakcj i 
Władysław St) pułku** ski. 

FmrmiMótkL 

http://99.fi

